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Warszawa. (Tel. Mń .Tuliusz Kaden Banarow 
siki, którego sprawozdania r. frontu uchodził', 
zawsze za miaroćlajne, tak. pisze o obecnej wiel
kiej bitwie na Pole; iu : Ostatni Komunikat z 
iłu  8 kwietnia- zeleku-yzowat opinię publiczną 
polska; zwykle zwięzły, w <ym diuu przybr?1 
cechę opisu. ITatwiapotoibnie r.altćj to tłom* 
ożyć tak, ze zaskc^yły nae fakty niezwykłe. 
Bolszewicy jedną ręką podają otartą pokojową,

Załamanie się ofenzywy bolszewickiej.
Warszawa PAT;. Kc-mwdkat sEta.hu generał* 

wago wojsk poi;kteh z dnia 10 kwietni?:
Ataki nolszew-ickie na Podolu przybrały cha

rakter planowanego uderzenia na feerokiui iron 
de. Walk, p«od Kuczą, Strupą i Iwrankowcami 
bjtły z^wiukle. Bcitszewicy- wprowadzili do akcji 
znsezon ilość artyleryi i samochody opancerzo
ne. Po cjfffekicn wódkach, w  których njejedno- 
kroinć e przychodziło do waliu na bron,
ataki bolszewickie załamały atą na i aszu) linii 
obronnej. Ceiem uprzedzenia ataku bołszewic- s 
•kiego. który według wiadomości w y w i^ o w -  f 
trv miał być prz^psrowatłlzouv w  dniu wczoraj- | 
sizym na Zwio-chel. oddziały musza doko-nały wy-

Plebiscyt w Cieszynskietn odbędzie się w czerwcu r. b.
Warszawa. Ttl. ,*f.' Postulat rządu polskiego ! się plebiscytowa podkomisya aliancką, w  któ

rej skład wchodzą: z ramienia Francyi kap. de 
la Forest-Divonne, z namitiuia AnglM major 
Peatrson. - .■

Mano zanaieoo Ń ta « rzea CzedL
Wsreeawe. (Tel. M Ze kląska komnn&nją,

w  k 9, Snnoir (Czech), który niedawno ecism za
protestowania przeciwko celibatowi ożenił rff  
z własną kucherkę, rozwija xw c tądku przy po
mocy komisy! plebiscytowe! egitacyę aa m a  
czeskiego kośołoła narodowego.__________________

Zamiast białego sara czerwony dyktator bolszewicki.
Warszawa. (Tel. M.) Na dziewiątym wszech- ł kolegialny, czy też dyktatora indywidualna, 

rosy;-kim kongresie bolszewickim w Moskwie Sow a te oznatczaiją, że wódz bolszewicki wypo- 
Lenin natwał pan ;. a koalicji „grupą kaplta- wiada się ze jedyne władztwem. Zamiaet bia*ego 
listycznycii bydląt* klóie me mogą w nicaem oarai wszechirosyjskiego ma się wyłonić czerwony 
ccszkodzfć Kosy i. O  się tyczy wewnętrznej po- < dyktator Indywidualny soMtóetótw rosyjskich, 
li tyki do?;. 1 bolszewickie;, to obecnie zachodzi > W  praktyce sję to określić jedynie Jak© aa- 
pylonie-, czy w Kosyi ma być utazj many system | modzleriawio. ___  _______  ______

zastąpienia żardarmeryi czeskiej na Śląsku 
Cieszyńskim mndanrmeryą w połowic czeską, 
w poło ie polską, znaj daj a iAę na drodze do 
reaUzacyi, Jak słychać z bardzo poważnego źró
dła, odkomenderowano już na Śląsk żandar
mów galicyjskich. Łącznie z tem należy zazna- 
szyć, ze wednie pewnych informacji plsbiocyt 
na Śląsku Cieszyńskim udjbądlta się M jp ta W  
w połowie czerwca.

P sd K M isya  aliancka dla Spiszą i Orawy
Warszawa. (Tel. M.) Na Spisz i Orawę uda

Katastrofa głodowa w Czechach.
Praga (PAT). „Tribur a" opisuje grcrrę nędzy 

Ha Bus Przykarpatkiej. W  c a ły iu  tone jo aeossy 
się straszny głód, szerzą się choroby epidemie*- 
ne. Fi sono wzywa rząd azeaŁŁ. zwłaszcza mini
sterstwo apnrwiracyit do elkoyi raź mikowej,

przy ca em aamaczat, że Jest to o tyle trudnem 
zadŁ-njem, iż mioameanałfwo apronrfaałcyi musj 
przedewszystkiem aąpobUs^ .k&tagfeoffei gjodc 
w*J w  Czechach.

U wrót pokoju.
Wywiad ,,Matina“ z p. Stanisławem Grabskim.

Opuszczeni przez koallcyę- zawrzemy pokój na własną 
refce. — Adciainy granic historycznych i plebiscytu w Obsza*

rach spornych.
Kraków, 11 kwietnia, 

f.nuzająco Kię uikfetiy ,..boTy;-o*w3ikie“ Polski
'*■ k-r.-lśzewikamć stctnowią. obecnte jedną z gfłirw- 
Hiyc.h osi, około których obraca, się zaim teraso - 
Nianio Fu ropy. Dzienniki francuskie .przośr, i gu
lą &ę w  artykułach informacyjnych o pertra- 
ktiacync.b prl^ko-rosyjskich; pcrównywując Bo- 
•■yKtżw ze -"inufnej puknięci Brześciem I^tewtakim 
■̂łTcią ws-zclako inacisk na trwałe wartości cwmi 

lua.ła cco pókoju Polaki b czątlom sorwiątów. Ze.-

jnteresowanlą Francyi jeal dla nas neczą tu-
pełraio mrozumiatą, choćbyśmy nawet pominęli 
watgŁędy politycznie, jeżeli zwróci się uwagę bo
daj na przyszłe stosunki gospodarcze z Rosyą, 
iw ostatnich czasach już prze® Fr#wcyę de facio
nawflęaano.

Ostatni „Msitan", ]xxl>ająe wywiad w tej wai- 
mej ma1-'ryi z p. Stan . €  r abskim, praewodniczą- 
cym pilskiej komisji sejmowej rlla spraw za- 
(panicenych, pisze: vO> wm-«*w» p u l  ibngod*

drugą zaś starają się ogromnym ”~ysilhieip 
(uiljtai-nyiu pneelamać frunt ^ełsbi, na który 
rzucili w ostatnich dniach piąć nowych dywi
zji, a mianowicie syberyjrką która rozbił™, ar
mię Kołcza.ka, oraz 10, 17, i? i E7. Ostatecziiie 
front nasz cofnął . ie o k4tka kilometrów. Obe
cnie toczą się niesłychanie ciężkie 1 zacięte 
walki na linii Szadłki-fcbraehowieze. Najbliższe 
dai przyniosą, rozstrzygnięcie.

)

padu, rozbiły koncentrującego się yneciwSiKe,
zdobyły *czteiy działa z aaprząettem i amuricyą, 
1S IkambdaićnB maszynowych i w*ie4y około 200 
jeńców., następnie powruciy na srwc-je etacoGwi- 
3ka. Z przejętych rozkazów bo scewickich wy- 
ń-^fca. ż o  dowództwo czerwonej armii pazy-iU^ 
żuje nadzwyczajną -wagę do walK r a  Polesitu 
istnieje kategoryczny xuzkaz Trockiego opano
wania Mozyrza i 'ńalenkowin do 10 b. m. W  aiylą 
z ku 5 tym atakiem na Pcłe ńu, zyłaseca a na pół 
nocnym jego odotnku, iwa’ ki tm ają w  dalszym 
cir,gu. Oddziały nasze iMtnzjujary na całej roz
ciągłości swoje pozyryie. W  zastępstwie szefa 
s>’/ ‘l,ałyu g e n i a l n e g o :  K u l i ń s k i ,  p u łk u w in f L .

Delegat rządu bolszewickiego LITWINOW.
( Patrz artykuł „Misya sowiecka jedzie ze złotem 

runem do Londynu’').

tną poAiyką koalicyi, Polska, Romania, rinlan- 
dya i hótwa, pragną swoje sprawy uregulować 
aaanódcielnie. Możliwe, że ucieatpią j  u tem jn- 
tarasy wtteŁfcteh mocarstw. & iproedetwazystikiein 
Frami-yti ale czyja w  tem Avóna?“

StiwiłaicteiwtSEy tę prawdę, dzietnuak fłwrrcuski 
dalej:

P, Stanisław Grabski, który obok NacaeilDika 
IPWjsudisaciego jest głównym ikiewwnikiem poi 
sfcSieij podityk zagranicmcrj (!?), odpowiada na 
pyteotei Ola kogo spaduie wl-i*, w  nasti^ująojj

wCawżeifttyŚmty żdłwS&e ipłffitoowtaić maem z wa
m i Uważając moment a& odpowiedni, pragnę
liśmy aawńśać pokój z Rosyą w  zupełnej <g»
dłże a Fzaacyą. Tymczasem w  chwili, kted? 
Pcdeka miała się zwrócić do Francji, dasata; 
m u  óecysya konfenncyi londyfuskiej, tej mnfej' 
więcej tra*e ;

^Zetwierajcie pokój łub ittoteete wojną idtawofc 
ale nie mówote nem nic o swoich. aatereettcŁ, 
łoWre nas w c  a  nic nie obchodzą**.

WMmu takiego postawieniu kwestyf m nfill 
omy rozpocząć okłady na w ! a « ą  ręką. Niopo-' 
dwbua saproeczyć, że zadanie czeka ntis ogtnom̂  
zwi W  istocie nie ichodzi nam o pokój specyalnfe 
z bolazetwikiamL botezewizm czy naalkeya. to dba 
nas ohojątpe... Mamy bawiwm rozwięaać pg»- 
btemy, efcąlóiuąL handiao ibrudue. Obecny konfljjH 
cofa Rosja i  Polskę do XVL wioku.

Na mieejce dynastycznej karty Europy, która' 
itncUa racy? bytu, zamierzamy nakreślić kar
tą inną, a mic iowicie kart? narodowości. To* 
ekmnplikowwito prxedl3ię - tsięcie wwimaga oirf 

nas wielo umiarkowania i  spraiwiedliwoscŁ. ,
Aby. dojwewtuteić daaeic do pomydln^o reeut^ 

calu, mamy obecnie dużo aiaitów w  ręku, a  no-' 
dowtazystko rzeczywistą przewag? militarną. 
Leoz uBOt W Fodroe nie myśli o wryzj akaniu sy-2 
tiuwcyti yr innym cdi,u, niż dila tryumfu pnatwtaŁ, 
Chcemy » anvxaeó pokój, który jutrzejsza Rcsyw 
będzie mogła uznać za sprawiedliwy. Oto jdea 
praewodnfe, naszych przyszłych układów. /

Rząd sowiecki proponuje nam jako gromfiłef 
otoecmy frant wojskowy. . Na tę Łooicepcy? n i*  
możemy ad? zgodzić. Co więicoju chętnfe opuści 
my zajmowane teraz obszary, da których ałd 
mamy prawa. Lecz z drugi oj stromy domagam^ 
się gratuje hdbtorycznych, odrzucając pamyar 
lhdi sbraitogiczanoj, jako linii po-znpadlkowej. W  
będzie nasz punkt wyjścia w  rokowaniach o pd1 
kój. Następnie dokona s|? na podstawił porożu- 
mienia z ludnością podziale obszarów spornych 
między Polskę, Rosyę i państwa kresowe.

Wszelako zwracam uwagę Europy na groznd 
niebczpi "czeństwo. Kiedy Polska żawrze pokój 
z Bołszewią., wy może zażądacie rewizji;' trtak> 
talu werisalskjiega i  jego poprawki? Byłby W j4
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wasze] strony niebezpieczny sabotaż. Ugrunto
waniu równowagi ma Wschodzie europejskim 
jest rzeczą, mtózmieatnie trudną. Myśmy wybrali
moment korzystny, kiedy mamy zaufanie sąsia- 1 sprawę popsuć.

dów, według wszelkiego zatem prawdopodcbień 
stwa uda nam się stworzyć suam trwafy i legai- 
ny Obca i  spóźniona iat&rewencya może tylko

iuł nadeszła ł
Warszawa. (Teł. M.) W asz korespondent do- | cy nie Łoat&la jtszeze w' całośd odczytana, 

wj&duje się z bardzo poważnego źródła, żo w \ Kiedy wasz korespondi nt zwrócił się do min. 
sobotą nadeszła iskrowa depesza Cziczerina z j spraw zagranicznych z  prośbą o informacye, 
odpowiedzią na notę rzędn polskiego z dnia 6 j dowiedzia* się, iż to ministerstwo nie ma o do* 
kwietnia. Xyle tylko wiadomo, że depesza jest i peszy Cziczerina żadne) wiadomości, 
bardzo obszecna, skutkiem czego po późnej no- t

Bytom (P A T ) Międzysojusznicz a. komisya rzą
dząca 1 plebiscytowa w Gpcłu zawiesiła manda
ty poselskie posłów górnośląskich do parlamen
tu niemieckiego i  Sejmn praskiego, oznaczając 
że Górny Śląsk w okicsLe plebiscytu stanowi 
niezależne państwo. podlega koalicyi, w myśl 
graiatatu pokojowego i  specyalnej umcwy plebi
scytowej z darta 9 stycznia luzu r. Wszelka zale
żność polityczna Górnego śląska od Niemiec 
została zniesiona. Wykonywanie mandatów po
selskich dowodziłoby właśnie dalszej suweren
ności państwa niemieckiego nad Górnym Śląs
kiem. Komisya zakazała również delegatom gór
nośląskim do pnowincyonal nego sejmu w  W ro
cławiu brać udział w  posiedzeniach tegoż sejmn 
w  okresie plebiscytowym Oświadczając przy tom 
że tym ćLlegatom, którzy zakazu tego nic usłu
chali, wzbroniony będzie powrót na teren plebi
scytowy górnośląski. Komisarz niemiecki p izy  
ikomdsyi rządzącej ksdążę Hanzfeld zaprotesto
wał przeciwko temn uświadczeniu, a rząd nie
miecki wniósł osobny protest do najwyższej ra
dy koalicyjnej, twierdząc, że Górny Śląsk w 
czasie okupacyi przez koelicyę należ; dalej do 
Niemiec.

Zarządzenie komisy! w skrawie 
wojskowych polskich i niemieckich.

Bytom (PA T ) Praewodr leząc y komisyi rządzą 
cc, w  Opolu rozporządził, że wszyscy wojskowi 
uiemiuucy lnb polscy spotkani na terchue plebi
scytowym Górnaęo Śląska w  munduraoh woj- 
atkówych, a astmą wydaleni zagranicę. Na prze
jazd 'wejak na Górny Śląsk potrzebne jest za 
każdim razem osobne zezwolenie komisy! rzą
dzącej.

śląski awtiązeK roiniezy", W  ooezwie tego związ- 
ku, w którym wspópracują także niektórzy księ
ża centrowi, po wiedzuaoio, że związek n,a na celu 
ochronę górnośląskich spraw rolniczych (?), że 
ję z .k  polski i  niemiecki będą w tym związku 
na równi traktowane. Ziwuąztik zaczął wydawać 
swój orgrn pod tym samym tytułem, co nazwa 
związku. Wychodzi on w Gliwicach w Języku 
polskim i niemieckim, jednak tekst polski je -’ 
stokiem dziwolągów językowych i germaclrm*'. 
Związek polski kółek rolniczych, który w  ostat
nich czasach rozwinąi także energicznie swoją 
działalność, wystąpił do walki z tą nową or- 
ganizacyą.
Kolejarze pjtscy kia Górnym Śląsku 

żądaja miiitar yzacyi kolei.
Bytom (P A T ) Kolejarze postawili

nowe żądania zarobkowe, mianowicie zniesie
nie pracy akordowej, 100 procent podwyżki plac 
oraz dodatek okupacyjny po 1000 marek dla ro
botników i urzędników, nadto 2uo marek na ka
żde dudecko. Żądaniaa to dyktom axue są z Nie
miec a  utają na cera Utrudnienie Komisyi kva- 
licyjnoj na Górnym śląska je] rzędów.

Delrgfcci póM  ich kolejarzy zorganizowanych 
w  osonnym wydziale polskiego zjednoczenie za
wodowego, przedstawili na konferencyi delega
tów  kolejarzy z w ładzam i kolejowcmi w obec- 
noócti po zedsta wiciem komisy i rządzącej, atngiel- 
SicLgo pułk. Robertsona, żądanie, aby koalieya 
obsadziła wojskiem warsztaty kolejowe, a to w 
celu (podniesienia produkcyi tych warsztatów. 
Należy się bowiem spodziewać, że Niemcy przez 
zniesienie pracy akordowej będą stosowali w  
warsztatach zorganizowany bierny opór.

Bytom (PAT). Komisya rządzą-oa w  Opolu u- 
poważndla prezydenta,' sądu1 krajowego w  Byto
miu starszego radcę tajnego D^eringa do zorga
nizowani* wstępnych prac w  celu utworzenia 
w Bytomiu odrębnego najwyższego sąau dla 
wórnepc śląsli a. Niemieckie pisma doaio .zą, że 
niektórzy sędziowie, powołani do tych prac, ^za
chorowali". Komisya rządząca jest jednak zde
cydowana przeprowadzić swoje rozporządzenie, 
a to zgodnie i  umową plebiscytową z dnia 9-go 
»tyic«niia br., odipow jadającą traktatowi wer- 
*■ Jakiemu. i

Podstę m agitacya magnatów śląskich
Bytom (PAT) Górnośląscy wielcy magnaci nie 

miieccy utwónćyłi dla agitacyi plebiscytowe] no
wą organizacją rolniczą pod nazwą „Gómo-

Warszawa (PAT ). Na znik protestu przeciw 
gwałtom czeskim, dokony wuiiym na ludności 
polskiej śląska Cieszyńskiego j przeciwko etron 
nlczości na rzecz Czechów koalicyjnej komisyi 
plebiscytowej, powziął szereg reprozentaryi 
gmmnyth uchwałę, podpisaną pi zez członków 
magistratu i  radnych miast, względnie przez

Poseł MUi M ai i deiigacyi golowi
Warszawa. (Tel. M ) W  warszawskim świecie 

politycznym komentują z w ielkiem  ożywieniem 
fakt, że pos. Stan. Grabski, który z ramienia 
Związku Ludowo-Narodowego miał wziąć u- 
dział w  delegacyl pokojowej, oświadczył na 
wczorajszem posiedzeniu, że z delegacyi wystę
puj*. Przyczyną rezygnacyi leadera partyj na- 
radowo-demokratyczncj był rzędowy projekt

W m  sioiiia Miot i woiskn polii.
Warszawa (PA T ). „Kury ar W arszawski" do

nosi: Próba użycia kobiet do służby wartownik 
czej we Lwow ie i W iln ie dala dobre wyniki. Mi
nisterstwo spraw wojskowych postanowiło wy
słać cały konwój materyiałn męskiego na front, 
który będzie można zastąpić kobietami. W  W ar 
sza wie, tak jak przy innych dowództwach okrę
gowych generalnych, powstaje batalion ochot
niczej legii kobiecej dla celów służby wartow
niczej. Siużba jest ocbotu.cza, zobowiązanie na 
6 m ^ ią c y .

Konferencya prasoa/a w prezydyum 
Rady ministrów.

Warszawa (tel. M.). W  prezydyum rady m ini
strów odbyła się w  sobotę po południu konie- 
reneya prasowa. Minister Wróblewski refero
wać o bieżących r.agadrr.ietniacih podilyccan. ch. 
W  konferencyi w zięli udział przedstawiciele 
prasy warszawskiej, kra ko oskiej, lwowskiej i 
poznańskiej.

Aresztowanie komendanta warsz. 
pułku bolszewickiego.

Warszawa (PAT). „Gazem Poranna" dowia
duje stię, ze byiego dowódcę 24 warszawskiego 
pulkn czerwonej bolszewickie] armii, niejakie- 

. go Jerzego Franciszka Makowskiego, aresztowa 
| m  i osadzono w  cytadeli.

Skazanie na śmierć oficera.
Warszawa (FAT ). „Lu rycr W araza/wski" do- 

J nosi: itozsfcrzeiOino po przeprowadzeniu degru- 
dacyi byłego poruczmiika batalionu zapasowego 
23 p. p., S .. Żebrowskiego, skazaai 'g o  wyrokiem, 
sądu •wojskawegp okręgu generał nogo w W ar
szawie, za to, że: 1) będąc zastępcą komisarza 
10 okręgu straży nadzorczej w  \\ ams-zawie, przj 
właszczyl sobie 442 marek 92 ietn r, 2) że pobraw
szy dług 10.000 marek, przeznaczonych na urzą
dzenie sklepu żołnierskiego, przywłaszczył oo- 
bie tę kwutę- 

Warszawę (PA T ) „Kury^r W arszawski" <łc- 
nosi. Plutouawy 3 puJiku strzelców, Franciszek 
Bicka, ^ 'stał skazany przoz sad wojsKowy nr 
karę śmierci przez rozstrzelanie za to, że przy- 
włataczył sobie 5.4b3 mairek, Wyrok wykonano 
w Poznaniu przez rozstrzelanie.

OM o tt tdla GM Soska, l Podidi nora na Giny M,
Bytom (PA T ) Nuncyiuz papieski w  Warszat- 

w ią  ks. arcytoisk. Botti wyjechał w  drugie świę
to wrie ‘ katnocne w  osobnym wagonie saionow-ym 
przez Sosnowiec m  Górny Śląsk. Po krótkim 
postoju w Katowicach w  czasie którego koriie- 
ruwai z proboszczem katowickim ks. dr Kubi
ną; polskim kandydatem na gen. w ikariusza na 
Gćiimym Śląsku, udał sńę Monsgn Ra-tti do Opo
la. Po odbyciu tamże konfereneyi i  przewodni
czącym komisyi rządzącej gen. Lcrondem, w y
jechał do Wrocławia, do kardynała Betrama, z 
którym ma omówić sprawy pieczy duchownej 
nad katolikami górnośląskimi w  okrasie plebi
scytowym, poozem k3. arcybiskup Ratti przedsta 
wl odpowiedni wmioack Waty kanowi. W  sobotę 
dnia 10 bm. ma nastąpić oóiazd nnneyusza do 
Warszawy.

Protest pin polih na IW P ń  stronniczce Mmi alianrkiei
lady gminine w  im ieniu ogółu luduości. Uchwa
ły  te nadesłano do Kuźnkzek, Kłóbubca, Kamie
nicy Pokkiej, ZxOTue«o Potoka, Przystani, Popo
wa.- Kamyka, Opanowa, Mykanowa, Przywrowa, 
01s7.tyr a„ Panek, KrzeF c, Dv.bowa, Huty Starej, 
Wancerzowa, Będzina i Mrezna.

traktatu ppkojowego, przeciw któremu p. Grab
ski zalcżył protest. Zdaniem jego rząd zajął tu
taj stanowisko rzekomo niezgodno w najważ
niejszych punktach z zaar.darni, przyjętemi
przez sejmową komisyę spraw zagranicznych. 
Chodzi mu głównie o sprawę ukraińską, sprze
ciwia się bowiem prcbie utworzenia niepodle
głego państw i* ukraińskiego.

uatu wsni
Warszawa (W . ił. K.). Wobec możliwości per- 

traktacyi potkojowyich z Riosyą, wszyscy inspe
ktorzy likwidacyjni na ziemiach wschodnich 
otrzymali polecenie, aby natychmiast, najdalej 
do 15 b m. starali się zrejestrowuo straty, po
niesiono przez lndność tych złam w  rolnictwie, 
prccmyźle, handlu i życiu prywatnem, w&ku- 
tok działań dawnych rządów ros;rjskich, tudzież 
bolszewików. Należy też podać wartość znisz
czonych cbjektów a w.szelkie straty oceniać w 
rublach złotych. Dla obłożeni®' strat mają in
spektorowie zwołać natychmiast zjazdy likw i
dacyjne i przesiać ich uchwały Zarządowi Ziem 
wschodnich.
— —  — — — — — i

Obrady nad stanem pokojowym 
z Niemcami w Izbie amerykańskiej.

Wiedeń (PAT). Biuro koresp. donosi z Pary
ża pod datą 9 b. m.: Jak w d a ją  dzienniki t  
Waszyngtonu, wczoraj w Izbie reprezentantów 
rozpoczęły alę obrady nad stanem, pokojowym 
z Niemcami. Głosowanie ma się odbyć jutro.

Czeski dziennik występuje przeciw 
okupacyi francuskiej nad Renem.
Praga (PA T ). Chairakterystycanym przyczyn 

ktem, poświęconym atosnuBikoiu czesko -f ran c 
kim, jest wczorajszy artykuł wistępny w  „Tri' 
buiao", potępiający faikit obsadzania przez Fran
cuzów Frankfurtu. Pismo to twierdzi, że ob
sadzenie Frankfurtu jest naruszeniem trakta
tu wertalak ego. „Tribuii:a“ ubolewa nad tragi- 
czay mlosem Niemiec t zwrrea sin ostro przecie 
Francyi, napominając państwa koalicyjne, i® 
bez ładu i  spokoju w Niemczech nie nastąpi 
ład w  całej Europ' e.__________________________

I r 8? zamachów politycznych w triandyi
j Wiedeń (PAT). Według wiadomości z Lotnd>" 

ru. wczoraj opubi kowano rządową A iy s iy M  
. zamachów w Irlandyi. Okaizuje się, że od 1-fl® 

stycznia 1919 popełolonb w Irlandyi 1089 X0'  
machów.
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D r a m a t  w  J e k a t e r y n b a r g u .
(Dalsze rewelacye b. deputowanego francuskiego Lasies podają w wątpliwość fakt zamordo

wania cara).
Urzędowy raport w sprzeczności z zeznaniami świadków. — Zaufany 
bolszew ków r,e ie:ai twierdzi, że car żyjei — Ks. Lwów opowiada c cetac.i 
Więziennych..., których niema. — Niezgodna z p.awdą mowa franc. min.

spraw zagr. PidiorTa.
Parył, 10 kwietnia. szonej w  parlamencie 29 grudnia 1918 r  Pichon 

(1.) Przed paru dniami zamieściliśmy inlere- I powiedział wówczas: 
sujące rewelacye b. deputowanego francuskie- ,,Książę Lwów  znajdował się vr oeli sąstadu- 
go J. Lasies, opisujące wizytę jego w  domu Ipa- ; jącej z celą, w której przebywali członkowie 
tiewa w Jekaterynburgu, wizytę, któna nasunę- j carskiej rodziny... Umieszczono ich w^zyotkich 
ła mu pewne wątpliwości w prawdziwość tak- j razem, i kiuto ich przez całą noc bagnetami, a
tu, uznanego już przez cały świat za e-jtorty 
czny, faktu śmierci cara M ikołaja I I  i  jego ro
dziny. W  numerze dzisiejszym podajemy, rzecz 
prosta na odpowiedzialność autora, daisze 
szczegóły w  lej sensacyjnej sprawie, ogłoszone 
przez p. Lasies na lamach parwokigo „M atińa":

Pan Lasies cytuje interesujący list swego 
przyjaciela, komendanta Bolifrand, który przez 
długi czas reprezentował wojskową misyę fran
cuską w Jekaleiynbujgu i wespół z p. Lasies 
odwiedzał dom Ipatiewa. Komendant Bolifrand 
przypomina w tym Liście, iż przybywszy w gru
dniu 1918 r. do Jekaterynburga i intcrpelowaw- 
szy w  sprawie dramatu w domu Ipatiewa wie
le osobistości oficja lnych i nieoficyalnych, u- 
w ietzył w  ogólną w ersyę o straceniu ©ara. Po
ważno wątpliwości w tej sprawie nasunęło mu 
dopiero odczytanie oficyaLnego raportu władzy 
urzędowej, a bardziej jeszcze rozmowa z gene
rałem sztabu głównego Bogoskovsky‘m. Gene
ral ów, będący na usługach bolszewików od 
chw ili zamachu stanu w listopadzie 19i7 zajmo
wał poważne stanowisko w szkole wojennej w 
Piotrogradzie, przeniesionej na rozkaz bolsze
w ików do Jekaterynburga w chwili posuwania. 
Kię* lociprzód Niemców w marcu 1918. Znajdo
wał się on zatem w  Jekaterynburgu, piastując 
ezjmnośo. ofieyafne w chwili, w której dokonał 
się dramat carski w  domu Ipatiewa. 
TAJEMNICZE OŚWIADCZENIE BOLSZEWIC

KIEGO GENERAŁA.
Każdym razem, gdy p. Lasies starał się na

wiązać z gen. Bogokovsky‘m rozmowę na temat 
losu carskiej rodziny, tamten zachowywał ta
jemnicze milczenie. Pewnego jednak razu gdy 
obaj wracali razem z frontu, gu. Bo»kovsky in

nazajutrz dobito strzałami rewolwerowym ’ : ca
ra, carową, wielkie księżne, carewicza, damę 
dworu, lektorkę carowej i  resztę osób z car
skiej świty, tak, że wedle zeznań ks. Lwowa, 
cała ta cela przedstawiała jedną olbrzymią ka
łużę .krwi/*

NIEZGODNOŚĆ FAKTÓW.

Przypominając ową pamiętną mowę rtchor/a 
stwierdza p. Lasies, znający dokładnie dom 
Ipatiewa, iż

1) w domu tym niema żadnych cel, nie jest 
on bowiem więzieniem, lecz jednein z najele
gantszych mieszczańskich pomieszkań w Je
katerynburgu.

2) W  przeciwstawieniu do oświadczenia Pi- 
chona, ofiary nie’ były zabijane na raty, lecz, jak 
powiada raport ofieyalny, stracenie odbyło się 
17 lipca po północy, i trupy zostały wywiezione 
natychmiast na wozach automobilowych.

3) Raport ofieyalny podkreśla

ostrożności przedsiębrane przez bolszewików,
dla osionięcia całej ich zbiodni gęstą tajemni
cą, a w szczególności kroki przedsięwzięte przez 
nich

DLA ZATARCIA ŚLADÓW KRWI.
Dla jakiejże więc przyczyny byliby bolszewi

cy wyciągali k3. Lwowa z jogo celi, aby mu w  
celi sąsi dniej pokazać kałużę krwi, to, co 
ch ce li za wszelką cenę ukryć przed wszelkiem 
okiern.

I  dlaczego zapytuje dalej p. Lasies,, książę. 
Lwów  nie figuruje na liście więźniów, poda
nej przez raport ofieyalny, a zaw ierający im io
na 1) caia, 2) carowej, 3) w. księżny Maryi Mi- 
kołajewny, -i) ks. Dołgorukowa, 5) prof. Botki- 
na, 6} stużącegc Szemurodowa, 7) służącego 
Sednewa, 8) pokojówki Demidowskiej. Dnia 22 
maja przybyli: 1) b. następca tronu Aleksy Mi- 
kolajewicz, 2) w. księżna Olga, 3) w. ks. Talja- 
na j 4; w. ks. Anastazja w  towarzystwie kilku 
dam dworu i służby.

Raport ofieyainy nie wymienia zupełnie ks 
Lwowa, a trudno przypuszczać, pow iada p. La. 

t sies, by zapomniano o tak ważnej osobistości, 
jakoteż, by go nie stracono wespół z innymi, 
skoro był także uwięziony w  domu Ipatiewa.

Kończąc swe inteiesujące rewelacye nadmie
nia autor, iż w ostatniej chwili otrzymał list 
od kogoś, kto w’ dniu krytycznym znajdował 
się w Jekaterynburgu i był zawsze w dobrych 
stosunkach z ks. Lwowem. Z Listu tego wyni
ka, iż Pichon żle zrozumiał ks. Lwowa, który 
przebywał w więzieniu odłogiem o cztery ki
lometry od domu ipatiewa i  w  dniu tym nigdy 

| nie był! ^  y
I P. Lasies zapowiada jeszcze dalsze artykuły, 

kilkakrotnie t w  „MaUn“ odnośnie do tej tajemniczej sprawy"

=  a a  d  = = = = = —

Dzieje „Skriabina-Szatłowskiego".
C o  m ó w i  j e g o  p r z y j a c i ó ł k a ?

ścia ii że jedynym rurumciem stała się ucieczka 
do Polski.

W  stosunku do Josjfowej był tyram cm, który 
pod wpływom zazdrości wybuchaj dziką wście
kłością i ważył się na wszystko. Kiedyś z tego 
rodzaju powodów

UCOLZ1L Ją SfeK LANKĄ,

terpelowany ponownie po długiem wahaniu od- i przejściu władzy w ręce sowietów, Pośrednicki 
nnaiori.i-ii r i/-h vm ii.ipmn i m m  etosem: ! zajął stanowisko lekarza, aczkolwiek żadnegopowiedział cichym tajemniczym głosem

— Jestem przekonany, że J. Carska Mość M i
kołaj 11 żyje, jak również cała jego rodzina.

Od tej chwili pogłębiły się wątpliwości p. La
sies, zwaźj-wszy, że gen. Bogoskov&ky spełniał 
funkeye ofieyalne na rozkaz bolszewików, a za
tem siłą faktu musiał byc „au oouramit" wszy
stkich tajemnic urzędowych.

Niemnie} interesujące szczegóły ogłasza w  
dalszym ciągu p. Lasies z mowy francuskiego 
ministra spraw zagranicznych Pichon‘a, wyglo-

Waiazawa, 10 kwietnia.
Rzekomy carobójca, lłip o lit  Pośrednicki, u- 

żywający nazwiska dra Kkriabiina-Szatkowskie- 
go, oskarżył — jaik pisaliśmy — swą przyjaciół
kę, Floreuntynę Jasafow o kradzież.

Utrzymuje ona, żie Skriabin-SzaLkowski 
JEST ZWYCZAJNYM AFERZYSTĄ;

o politycznej jego działalności w ie jo d jń *  to, . .
że istotnie po wybuchu rew olucji w Iłosyf i po ! Powodując pęknięcio chrząstki nosowej, czeigo 

- - - • - — .................  zresztą siady pozostały, Innym rajzom z podob
nych pobudek strzei.ł do niej z rewolweru; dzię
ki jedynie usunięciu się w porę. Josifowa uszła 
z życiem, — aczkolwiek kula prezsLrzelila je j 
rękę, czego ślad rówituież pozostał.

O oszustwie, któiego dopuścił s ę  w  slosuniku 
do miej, twierdząc, że

wr tym  kieruir.lku wykształcenia nie posiada.
Że obrał oin tan rodzaj oszukańczej godności, 

tłćmaczy sdę to tern, że 
PRZEZ PEW IEN  CZAS BYŁ SANITARYU- 

SZEM,
no i źe rozporządzał bardzo Kosztownem? uten
syliam i lekarskieini, zirabow anemi zresztą jed
nemu z rzeczywistych lekarzy.

Poza tem faktem jest, że Pośreandckl znalazł 
się w stosunku do władz bolszewickich bez w yj-

POSIADA ROZLEGŁE DOBRA W  POLSCE
i L p. Josifowa dowiedziała się dopiero po przy
byciu do Warszawy i aresztowane u  Pośredmi- 
ckiego.

Posadę, Jaką otrzymała wkrófae po aresrclo-

WŁODZIMIERZ SULIMA POPIEL.

OCKNIENIE.
(Dokończenie).

Patrzył za nią długo, z jakimś bolesnym 
skurczem na twarzy, poczern z głową pochylo- 
hą zawrócił w stronę swego mieszkania.

Wszedł do domu i rozejrzał się błędnym 
Wzrokiem po swojej obszernej pracowni.

Wśród poi oz wieszanych licznych szkiców i  
Obrazów, wyróżniał się portret wielkich roz
miarów w szerokich ciężkich ramach, przed
stawiający Wilmę. Siedziała na fotelu dumna, 
* głową podnartą na dłoni. Głębokie, czarne 
°czy, biała uśmiechnięta twarz 1 przepyszne 
ks2 talty ciała, przykuwały do ciebie, budząc 
Łachwjd i podziw.

Leon zatopił w obrazie swoje suoirzeoie, nr* 
toogijc oderwać się od oblicza pięknej Niemki.

— Twoja W isła teraz to Ben, lub Sprcwa,.twój 
kraj ;0 Niemcy, a ukochana... W7ilma... — prze
niknęło mu przez głowę.

Matowa twarz bankierównv uśmiechnęła się 
do niego rozkosznie, białe, jak perły zęby za- 
^wieciły z poza w iśniowych v.arg.

Zdało mu się, że czuje na swoich ustach rej 
fforący pocałunek i słyszy przyciszony szept.

— Ja zaklęłam w tobie serce... pożądani ciebie 
każdym s.io:m nerwem...
_ Rzewny drc.-zcz przeszedł jego ciało. Odwrócił 

®*ę i u su na i się na fotel, chwytając dloniami roz- 
haloTM- skronie.

— Tak westchnął —  będę m iel tysiące i cór
kę niemieckiego bankiera, wzamian za swoją

własną duszę. A  ja myślałem... źe zabiorę ją do 
swojej ojczyzny, nad Wisłę, że moja miłość zdo
ła rozyskać jej serce dla Polski...

Po chwili wstał, otwoizył okno i  wy
chylił się.

Głuchy szum dochodził od strony morza z po
wiewem leciuclinego wiatru. Ciemno szafirowe 
niebo, iskrzyło się tysiącami migotliwych 
gwiazd,

Stal zamyślony bez ruchu i oceniał teraz ca
le swoje położenie.

— Nie.nic wyszeptał po długiem wahaniu — 
za żadne skarby świata, nie wyrzeknę się ni
gdy swojej przeszłości i tego wszystkiego, co w 
swofm narodzie ukochałem. W yplenię ze swego 
serca grzeszna miłość, uratuję swoją istność i 
przyszłość całą. Czemże byłbym wobec 
swou.li staruszków — rodziców, pozostałych tam 
w kraju, gdyby dowiedzieli się o moim postęp* 
ku? Pogardziliby mną. jak tym. który dla mar
nego grosza — jak Judasz — własną duszę sza- 
tamom zaprzedał.

Późno już było, gdy rzucił się na pościel i  tra
piony różnemi myślami zasnął twardo.

Śniła mu się bnnkicrówna. słodko uśmiechnie 
ta, jak obejmowała go śnieżnemi maronami i 
całując namiętnie w usta. szeptała rozkosznie:

.— Ja ciebie pożądam każdym nerwem swoim.
Dzień był już wielki kiedy sję obudził. Zebrał 

się ryclilo i ustawiwszy sztalugi, rzuci! się do 
pracy. Nie bvł jednak dzisiaj do niei usposo
biony. Myśli rozmaite plątały sie PJ> głowic, 
twarz Niemki stawała ciągle przed orzvma. Od
łożył w ięc pondzie i począł przechadzać się po 
pracowni..

Naraz stanął przed portretem j  ręce przed sie
bie wyciągnął.

—Wilmo. moja słodka Wilmo, ja ciebie tale 
bordzo kocham... Czegóż więc żądasz odeinnie, 
abym się zaparł mowy ojców, abym się wyrzekł 
swojej ojczyzny, a wszystkie siły oddał na u- 
sługi wrogiego mi narodu? Ja się przecie uduszę 
wśród was. w atmosferze kłamstwa i obłudy, z 
tęsknoty za leni, co utracę...

Ręce spuścił i wcstcnnął głęboko.
— A tak mnie ciągnie do lej dziewczyny, że 

nicmam sił wyrzec się na zawsze rozkoszy 
posiadania jej. Boże inój. Boże! Mnie serce sko
na w' piersiach z bólu... Czemu ona nie chce iść 
za mną, nie chce być dla mnie duszą bratnią... 
modni cieniem?

Rzucił okiem na zegar. Godzina w izjdy u ban
kierów się zbliżała.

Nic mógł się zdecjTdować. Serce targało się w 
nim na strzępy i wolało o swoje prawa, a głos 

j jakiś utajony począł się w nim odzywać i na
kłaniać do zerwania z bankierówną.

A le W ilm a wzięła górę. Przebrał się szybko
i wyszedł.

Kiedy znalazł się na ulicy, znowu począł sję 
iwnliać.

— Do W ilm y czasu mam jeszcze dosyć —  szc 
pnąl po chwilowym namyśle, spoglądając na 
zegarek. —Wstąpię wpierw' do Ożarowskich; ju
tro podobno wyjeżdżają, trzeba ich pożegnać.

I poszedł w przeciwna stronę.
W  saloniku zastał córkę państwa Ożarowskich, 

panienko uroczę., medrooką, kwitnącą żj'c:em 
budzącej się wiosny.

— Rodziców pani nie zastałem? — zapvtał na 
wstępie, ściskając tej drobną białą rączkę.

— Wrócą za małą chwilę, sprawunki przed 
powrotem do kraju zatrzymały ich nioco dłużej 
w  mieście. Racz pan usiąść.
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iwaniu Pośredni okieg-o w  jednem z biur wywia
dowczych, obecnie już utraojjła,.

Żyje z. sum, uzyskanych z rodsprzedaży resz
tek rzeczy. Mieszka przy pewnej rodzin':® ży
dowski ąi.

Oskarżona przez Pośredni cki ego o kradzież 
osławionych uuaasylii lekarskich, tych właśnie, 
które otw ierały inu drogę do tytułu „lekarza",
objaśniła, że narzędzia te pozostawił on u pew
nej żydówki lekarki w  Mińsku.

0KIU3T ANGIELSKI JUŻ CZEKA W  KOPENHADZE — MISY A  BOLSZEWICKA W  STOK- 
HOLMIE W YRZUCA „CIĘŻKO ZAPRACOW ANE1' ZŁOTO. — KRAS SIN DAJE TUZINY W Y 
W IADÓW . — OEIECUJE EUROPIE GÓRY ZŁOTA. —  SZW EDZI TRAKTUJĄ KRASSINA NA  

SERYO. — DELEGACI N IE  CHCĄ JECHAĆ BEZ LITW INOW A.

czącym 400 stron druku 'tylko cztery strony po
świecone są bitwie nad Marną.. Autor zlekka 
dotyka tylko tego momentu z wyrażnem zazna^ 
czoniem, że chwilowe załamanie się pochodu 
wojsk niemieckich w niczem nie osłabiło w iary 
w  zwycięstwo. W pamiętnikach brak zupełnie 
nazwisk generałów: Joffre'a, Petaina i Nńella .
0 Focheu wspomina Hindenburg zaledwie 
dwa czy trzy razy. Z całego tomu pamiętników 
przebija niedwuznacznie szalona buta pruska
1 lekceważenie przeciwnika, któro djoprowadzi- 
ły N im cy do tak sromotnej klęski.

Kopenhaga, 10 kwietnia. 
Angielski okręt wojenny porno już zawinął do 

portu w Kopenhadze. Celem jego przybycia jest 
przewieźć do Londynu panów Litwinowa, Kra- 
soinia i towarzyszy na konferencyę „ekomomicz- 
cią“ . C zyi panowie Krassin i  Litwinow nie są 
komisarzami rządu bolszewickiego w  Moskwie? 
O tern sza! M y znamy ich obocun.ie tylko jako 
delegatów nieistniejących kooperatyw rosyj- 
Błkich, z któremu. mamy handlować w  myśl u- 
chwiat Rady Najwyższej z 16 stycznia r. b.

A  oto co o egzotycznych gościach z „piekła" 
bolsze w> ck i ego pisze do „Echo de Paris", pisma 
tego specyalny korespondent ze Stoikkolmu: 

Skład delegacyi handlowej na której czele 
ałtoi Knassiin*

JEST ISTNYM SKANDALEM DNIA;
są to zupełnie inni ludzie, niż ci, którycn zapo- 
wtledział rząd sowiecki. Zamiast Itoborowa, A j- 
saricassowa i Lejaiwa, którzy są jedynym i człon
kam i rosyjskich kooperatyw, przysłano samych 
Jujnlkcyonaryuszy rządu soiwiedkiego. Nogina, 
starego bolszewika,, pragnącego objąć posteru
nek bolszewickiego ministra w  Stokholmie, B3a- 
gorwieszozeńskiego, konsula bolszewików w  
Hamburgu, który jedzie wraz ze swą żwną aa 
przyaiężoną tłómaczką dedegaoyi.
Cała delegacya zamieszkała w  luiksusowym 
Grand-Hotelu, zajęła pokoje pierwszorzędne z 
salonami!,
ROZRZUCA NA  PRAWO I NA  LEWO TYSIĄ

CAMI KORON SZWEDZKICH,
wydaje bankiety, na których wraz z zaproszo
nym i bolszewikami szwedzkimi spija się rosyj
skim zwyczajem tuzlmy flaszek szampana. 

Krassini jest w  swym żywiole. Daje sitę inter-

wiewowiaić dziesiątkom dziennikarzy, oświad
cza, że Rosya opływa w  zboże i artykuły pierw
szej potrzeby, ale że brak środków przewozo
wych utrudnia transporty. Przed wymianą pro
duktów za towary manufaktury trzeba będzie 
odbudować ruch kolejowy, a Krassin

OBIECUJE, ŻE ZA  LOKOMOTYWY PŁACIĆ BE 
DZIE ZŁOTEM.

Mówi Szwedom komplementy aa ich przemy
słowy rozwój, poczem ofiaruje im  szereg kon
ces ji w  terenach naftowych, w  Groźnym.
SZWEDZI TRAKTUJĄ KRASSINA NA  SERYO.

Rzecz oharakrtterjTStycanłat, że te bajki Krassina 
o górach złota, leżących odłogiem w  Rosyi, tra
ktują Szwedzi na seryo. Zdaje się, że
DELEGACI ROSYJSCY UM IELi ZAWRÓCIĆ  

GŁOW Y SZWEDZKIM HANDLOWCOM,
bo dzienniki nagle zaczęły poświęcać całe ko
lumny „nowym klijemtem", dążąc przytem do 
elim inowania kornikurcmcyi obcej.

M inister spraw zagtrair,licznych przyjął Kras- 
sina na godzinnej audyencyi. W  tej rozmowie 
brał uda lal Bramtimg. Dyrektor wydziału han
dlowego spraw zagranicznych odbył długą kon- 
ferenicyę z delegatami bolszewiokimi.

Delegacya ongielsta, z kapitanem Frenchem 
na czele, udała się do Kopenhagi, ale Krassin 
zostaje w  Stokholmie. Oświadcza otn, że
NIE MOŻE JECHAĆ DO ANGLII BEZ L IT W I

NOWA, •
który jedynie ma, ^łnomocnictw ia dyplomaty
czne. Krassin podkreśLa, że jego podróż do An
g lii nie przyjdzie do skutku, jeśli Anglia  w  dal
szym ciągu wzbraniać się będzie przyjąć w Lon 
dynie Litwinowa.

Z Y G Z A K . J.

i i ?  n aulo n ma.
W  ostatnich dniach pojawiło się w dzienni

kach krakowskich ogłoszenie, w którem ktoś 
żąda za automobil 84.000 franków, a za psa Do
bermana ICO flanków. Objaw to nader charak
terystyczny. Ceny u nas sięgają już wyżyn tak 
zawrotnych, że ludzie zaczynają się podrostu 

i wstydzić wyrażania żądanych kwot, w walucie 
koronowej lub markowej. ów  właściciel auto
mobilu i psa Doberinanna żąda za auto ni 
mniej ni więcej tylko 1,428.000 kor., a za p*a 

■ 1700 kar. Uznał widocznie, że jakoś to skrom
niej i przyzwoiciej wygląda we Rankach. W  
ten sposób wślizguje się do nas waluta obcu.

Przekleństwo Kaji
znakomite arcydzieło amerykańskie, cieszy 
sią w „ (JC IE S Z E “ zgoła bezprzykładnem 
powodzeniem. Pomimo aury, dla kin zabój
czej, były wszystkie przedstawienia przez pięć 
dni z rządu doszczętnie wykupione. Takich 
tłumów nie widział Kraków ani na „Veritas 
vincit“( ani na „Monte Christo*1, ani nawet 
na osławionej „Tragedyi z Mayerlingu".

„Rękodzielnik Polski'*
zawiadamia niniejszem swoich Sz. Abonentów, któ
rzy już przesłali prenumeratę na „Rękodzielnika" 

aoy raczyli zawiadomić Adininistracyę.

Wspomnienia wojenne Hindenburga.
Dokument buty i zarozumiałości pruskiej.

Kraków, 11 kwietnia, 
(m-m) Po Tirpitzu, Steinie i Ludendorfle i

Hindenburg ujął za pióro, aby skreślić swoje 
wspomnienia wojenne. Jego pamiętniki p. 't. 
„Aus meinem Leben" ukażą się w Niemczech 
w najbliższym czasie.

Hindenburg rozpoczyna od dnia 22 sierpnia 
1914 r., w któiyni to dniu otrzymał od cesarza

zapytanie na piśmie, czy czuje się na silach do 
natychmiastowego objęcia służby. Hindenburg 
odpowiedział krótko i dobitnie: „Jesiem gotów". 
Bardzo obszernie omówione są zwycięstwa nad 
jezioram i Mazurskiemi, po ozem Hindenburg
poświęca interesujący rozdział opisowi życia 
naczeluej komendy niemieckiej w Poznaniu 
Rzeczą ch arak t ery styczną jest, że w  tomie, li

Również prosimy wszystkich zwolenników „Rę
kodzielnika Polskiego", którzy zechcą abonowae 
nadal, aby zwracali się wprost do Adminishacyi, 

Kraków, Wolska 1. 20. S t LUck,

Zawiadomienie
Uprasza się wszystkie stowarzyszenia i cechy, 
któro nadesłały jakakolwiek kwotę na rzecz fun
duszu prasowego „Rękodzielnika Polskiego" roku 
bież., zechcą łaskawie zawiadomić z podaniem do- 

kiaduej daty i kwoty.
Za ltedakryę i Administracyę 

St. Liicłr 
Kraków, Wolska 20.

Wskazała mu miejsce, usiadł w milczeniu; o- 
podal na drugiem krześle ona.

— Kiedy właściwie odjeżdżacie państwo do 
kraju?

—■ Jutro na pewne. I chociaż tutaj tak blisko, 
tak cudnie, to jednak dość mamy już tego Nea
polu ,i żal nam już naszych stron, naszej ko
chanej wioski.

Leon westchnął cicho.
— Mówią — ciągnęło dziewczę dalej — że każdy 

człowiek ma dwie ojczyzny, własną, w  której 
się urodził, a drugą Włochy. A  ja panie, nie da
łabym naszej ubogiej wioski, za ten cały uroczy 
Neapol! Tutaj wszystko takie cudne — ale ser
cu obce, a tam u nas, takie swojskie, takie ko
chane... serdeczne..

Twarzyczka jej promieniała radośnie; w gło
sie czuć było. że jest rozrzewniona własnemi 
słowami.

Malarz był wzruszony do Rłęhi.
O ileż wyżej siało duchowo to młodziutkie 

dziewczę od niego?
— A  pan nie byłeś łaskaw pamiętać o nas w 

ostatnim  czasie — szczebiotała dalej. — Dawniej 
w idywaliśm y pana codzień u siebie w  domu. a 
teTaz od pewnego czasu, nie pokazałeś się wcale 
u nas.

Bąknął coś na swoje usprawiedliwienie.
Pogroziła mu paluszkiem.
1— Wiem, wiem — odparła wesoło — mówiono 

mam już o ttm, że pan nie sam zamyśla do kra
ju wrócić.

— To jaszcze pytanie proszę pani, jak będzie 
z tym powrotem.

— Ja.klo pytanie? Czyżby może jakie nieporo
zumienie?

— Nie panno Heleno; ale panna W ilma, z

którą właśnie łączą mnie przyjazne stosunki, 
żąda odemnie, abym dla niej zaprzedał N iem
com duszę, abym zaparł się ojczystej mowy, o- 
siiadł w Berlinie i został Niemcem. Dziś w ła
śnie miałem wobec jej rodziców zadecydować 
w tej sura wie. A le chociaż sumienie moje nie 

j może się pogodzić na taką przemianę, muszę się 
' przyznać, że brak mi sił. aby zerwać z nią na 

zawsze.
Zwiesił głowę i umilkł, Szeroko otwarte źre

nice utkwił w podłogę, twarz ujął w dłonie i 
trwał tak chwilę.

Ona patrzyła na niego z jakiemś rzownem 
rozczuleniem, wreszcie odezwała się cicho, pra
wie szeptem.

— Pamiętasz pan ten wiersz, który czytałam 
panu zeszłego roku w naszej wiosce, w  czasie 
przejażdżki łódką po W iśle?

Zaprzeczył w milczeniu poruszeniem głowy.
— Wolno panu przypomnieć?
— Proszę...
Podniosła się z krzesła, przerzuciła parę ksią

żek leżących na etażerce, wreszcie biorąc z nich 
jedną usiadła. Przewróciła kilka kartek i po
częła czytać:

„Pomnijcie za młodu,
Że zbrodnią jest z wrogiem małżeństwo, 
Bo kiedyś staniecie przed sądem narodu —
A  straszne jest jego przekleństwo".

Zapanowała głucha cisza.
Dziewczyna podniosła się po chwili z krzesła; 

on spojrzał na nią.
— I pan byłbyś gotów na podobny krok. aby 

sprzedać • sie naszem gnębieJelom ? - zapytała 
stłumionym głosem.

Długo milczał. Jakąś ogromną, walkę dudiową
siłacza! w sobie trzęsąc się ciały jak we febrze i

mieniąc się na twarzy.
Kiedy uspokoił się nieco powstał. Stanął na 

chwilę przy oknie i czoło przy tknął do szyby, 
potem zbliżył się powoli ku niej, ujął jej rękę
i do ust przycisnął.

Helenka nie wzbraniała się.
— Byłem szaleńcem — szepnął — nie powinien 

byłem nawet roić o podobnych zamiarach. O- 
uknąłem się jednak po słowach pa.nl, spadły łu
ski z mych oczu. Teraz czuję, kim jestem. Ja
ko prawdziwy Polaik, nie sprzedani swego „ja " 
za żadne skarby świata.

Twarz jej rozjaśniła się uśmiechem szczęścia.
— Spodziewałam się tego po panu. Skoro do

wiedzieliśmy się o pańskich zamiarach, ani na 
chwilę nic wątpiłam, że cofniesz się, chociaż na
wet w ostatecznej chwili od stanowczego kroku.

—  Dziękuję za dobrą opinię o mnie.
— Nie omyliłam się wszakże. Żebyś jednak 

nie iniiał pan bolesnych wspomnień, żeby rany 
serdeczne zabliźniły się nieoc. porzuć pan ten 
Neapol, wracaj do kraju, w którym tego roku 
nie byłeś; tam odżyjesz, zapomnisz i nabierzesz 
ochoty do życia i pracy.

— W ięc zabierz mnie pani ze sobą — odezwał 
Sjię Leon niepewnym głosem.

Zarumieniona roześmiała się głośno.
U jął znowu jej rękę i patrząc w głębię mo

drych oczu. mówił dalej wzruszony.
— Zabierz mnie... na swoją własność, tam. 

nad brzegi naszej ukochanej Wisły... bądź dla 
m vc  osłodą i słońcem rozjaśniając cni uroki 
biednego życia.

I szeptem ledwie dosłyczalm-m dodał:
— Zabierz mnie Helenko... zabierz..
W  odpowiedzi podała mu obie ręce. które on 

począł okrywać licznymi pocałunkami.
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74. SZARADY DO NAGRODY.
Ułożył Haryan Fontana.

Rozwiązanie szarad, umieszczonysb poniżej, należy przesiać Rcdakcyl „Gońca KrakówZkfegor
najdalej do czwartku, anla 22 kwietni* 1920 roku.

Publiczne losowamie nagród, wyznaczonych za 
uraine rozwiązanie tych szarad, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 25 Kwietnia 1920 r., o godz. pół do 
12-ej w  południe, w  dużej sali redakcyjnej „Goń

ca Krakowskiego".
Ł  DLA P. T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 

KRAKOWSKIEGO".
366.

Druga pierwsza połam  rzeka,
Na pustyni zaś wspak obie,
Om ga trzecia w ita człeka,
Lecz raz tylko w każdej dobie,
Całość z cukru, z gipsu bywa,
AJe tmatfd się i  żywa, v

367.
W eź dwie zgłoski, l tor pięós 
.Wprost go z cukrem zjeść masz chęć,
A  żeś odgadł; pewny znak,
Skoro biskup w yjdzie wspak.

368.
Plurwfcea konsumuje,
Diuga wciąż próżnuje,
L w ie  lub cztery nogi 
Całość ma — i rogi.

369.
Ptarwsca wspak
Drobny mak,
Drugą wstecz 
Z trzecią wlecz;
Albo pchaj.
Całość: kraj.

370.
P ierwsza w obcym alfabecie;
Druga trzecia wolność w  świ-cde 
Nam krępuje i  swobodę,
Zato daje wikt, wygodę.
Dwa zmaczania są całości:
Koaaaij gfleesu, ból przy kości.

371.
P *1  rwsea w  roturba/ch mak.
Druga również tak,
Trzecią czytaj wspak 
To  wypadnie ak,
Całość' mi brak 
A ma dobry smok.

Za  trafne rozwiązanie tycn sfziaaiad wyznacza 
adę trzy nagrody:

1. Dwie paczki przedniego papierń listowego 
i kopert.

2. Bezpłatno prenumerata „Gońca Kraków* 
skiego** aa ma] 1920 r„ względnie przedłużenie 
preteunuraty o jeden miesiąc.

3. Mydło piękności rtoznowsklegu,
II. DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW  
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO** (a zatem i Prenu

meratorów):
372.

Ułożył Jarosław Leszczyński,
kapleitfhistrz Teatru Powo^ethniegc iw KnaikiotWie.

Gdy drugiej drugiej oświadczyć się prognoz, 
To w pierwszej arugle] musisz się pokarmić, 
Gdy w słodki wyraz drugie trzecie nagmiesz, 
Nie trudno będzie >ca swego dokazać. 
Majżeńscwa druga i pierwsza za wanta 1 
Duże nai parę tx*ecUi drugi*, bobo 
— Not ego życfia ba prześliczna karta —
Ach, „trzecia trzecia" zabawi was subą_

W  całości łacmio zgadniesz komemdanu 
Go wnet z wrogami zatańczy „furianta!"

373.
Ułożył LeOu Pasternak z Krakowa.
Chę'niebym sohde 

zagrał w pierwsza trrecja,
Niestetyl — nie mam 

ani druga nzticia,
Bo moja paid, 

całość Jej na imię,
Czyści mi sakiewkę, 

gdy tylko się zdrzemłęC
Za trafne razwiąaeraite wyznacza' się trzy na

grody:
4. Kasetka kartonów listowych i kopert, ze

W3p a n i i a ł« m i ,  k o l o r o w e o n i  w i n i e t a m i .
5. Bezpłatna prenumerata „Gońoa Krakow

skiego-* na maj 1920 roku, v.-zgią<inje przedłu
żenie x>renumeraty o jedan młesiąc.

6. Leon Rygier: Główne zasady pisowni V°l* 
Sklej, ze słowniczkiem.

 o------
P. T. CZYTELNICY zechcą w  myśl postano

wień regulaminu szaradowego nadsyłać rozwią 
zanlu z reguły nu wycinku odnośnej szarady.
Do P. T. Prenumeratorów postanowienie to się 
nie odnosi.

IfliniliP hrylanty, platynę, cioto, srebro, zegarki, 
#»ś_JIUJy wszelką biżuteryę nową i antyczną, oraz 
sztuczno zęby (nawet połamane) plącę za sztukę 

od 30 d o  50 koron.

JOZEF CYANKIEWICZ
Chrześcijański zakład zegarm .-Jubilerski

K raków , ul. Sławkowska 1. 931

Nowa polska firma

„ G D A Ń S K "
Wcmnaj, dnia 10 b. m. dokonane zoistalłb o- 

twiarue nowej chrześcijańskiej tirmy „Hurto
wnia towarów W ’w;.tnych „Gdańsk" Jana Soł
tysa i Ski" w Krakowie, Rynek Główny 1. 26, 
róg uL Wiślnej. — Po odprawianiem nabożeń- 
■rtwdc prz«s proboszcza kościoła św. Mikołaja, 
X. Ignacego Woźniaka, został lokal przez tegoż 
kniędim proboszcza poświęcony i otw arty. —  Po 
pOowiJęoeriu lokalu wobec licznie zebranych go
ści ze świata kupieckiego. X. proboszcz Woźniak 
wiygłoaił piękną i pefcną ciepła mowę, podnosząc 
w  miej zro.rżenie nowej placówki kup enkiej. —  
Fachowe kierownictwo objął znany były kiero
wnik towwów blp.iwatnyoh w Związku Ekono
micznym Kó!ek Rolniczych, Jan Sołtvs, jako 
doświadczony w ty ni kierunku kupec, dając, 
gwaraircyę należytego prowadzę tia non ego 
przedsiębiorstwa kupieckiego. —  „Szczęść Boże 
nowej polskiej placówce!"

Asekuracje zrgranlczne wobec 
pożyczki państwowej.

f (tel. M.) T~.warayni.wto asekuracyj
ne „Phoeniz** (Wiedeń), „Assicnrazione Genera-
U" (Trjeut) i „Vict«ria" (Beriim) zwróciły się 
do rządu polskiego z pmpozycyą npbyoia nowej 
polukiej pożyczki państwowej za miiljorciwe su
my w  zamian za Korucesyę na działalność w  
Polsce. (Jak wiadomo, asekuracye te działają 
na teronie Małopolski — pnzyp. Red.).

Robotnicy rolni z Polski i  Fiifli.
Wczoraj przybyli do prezydyum miasita 

członkowie misyi francuskiej, której zadaniem 
jest werbowanie robotników rolnych z Polski 
do Francyi. Misya ca tworzy, jak ■wiadomo, 
przy państw, urzędzie pośrednictwa piacy, 
ekspozyturę biura c entreJnegc znajdującego się 
w  Warszawie. Misyę przyjął wiceprez. Rolle; 
przedstawiła one program swej akcyi, która 
polegać będzie na werbowaniu na razie męż
czyzn. Z czasem rozpocznie się werbunek ca
łych rodzin. Robotnicy zmerać się będą w Kra
kowie, skąd po sanitarnym przeglądzie i odczy- 
ezczeniu odcyłani będą specyalnymi pociągami 
wprost do Francyi z przeznaczeniem do depar
tamentów zniszczonych przez wojnę. P. Wice
prezydent oświadczył, że gmina domagać się 
będzie, by robotnicy byli zobowiązani część za
robku przesyłać na utrzymanie swych rodzin 
w  kraju, aby ciężar tego uirzv mania nie spodfi 
na samorządy. Członkowie misyi wyrazili prze
konanie, że będzie to mcżliiwem, gdyż robotnik 
polski we Francyi zarobi miesięcznie około 
150 franków i dostanie cale utrzymanie.

Chwila bieżącą.
Kalendarzyk*

Św. Le~na pap.
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TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO.
Niedziela popołr ‘.Polityka".

Wieczór: ^Nawracanie kapitana Brassbounda". 
Puniedzial2k. ..Nawrócenie kapitana Brassbounda‘.

TEATF: BAGATELA".
Niedziela popol.: .Brat marnotrawny"

Wieczór; ..Sprawa Kaisęra".
Poniedziałek: „Sprawa haisera".

TEATR POWSZECHNY 
Niedziela popoł.: ,,OiI miody mtody".

Wieczór: .Ksicżpiczka Trebizcndy".
Poniedziałek; „Kwiat paproci".

OPERETKA W rjOWOŚCIACP
Niedziela popoł.: ..Manewry jesienno".

Wieczór: ..Nietoperz".
Poniedziałek: „Nietoperz",
W YKŁADY W  BOMU ARTYSTÓW (pl. św. Ducha).
Niedziela: dr W. Bełza: ..Obrazki i typy zc starej 

Warszawy".
Poniedziałek. Konforencya literacka prof. J. Fin* 

cha, prof. B. Raczyńskiego i prof. A. Ludwigc: 
„O rooiganizacyę teatrów krakowskich".

KCLLŁdlUJM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 
Riniek r-iówn* Ltnin A— B L. 39

Wtorek; prof. dr J Flach; „Z współczesnych trage- 
dyi życiowych" (Orlątko —  syn Napoleona).

— o —

Prónaosnda za pfżiraka wewnętrzną.
Z Warszawy,’ donosi W  B. K.: Jak sR-chae na 

czele akc^l propagandy za wewnętrzną pożycz
ką usństwową stanie p. Wincenty Trzebiński, 
referent ckoncinitzny „Kurydra Warszawskie
go".

Żywność amerykańska dla Polski.
Amerykański Wydzlc Bata»kow» »tworzony 

przez senatora Herberta lłoo»*» pr »»>dsiębircrz<, 
mozol ożnie od akcyi dezjewitunia dzieci w Po>- 
sce, dostawę iywroścl ameryl ań^Ki * dla tych, 
którzy mają krewnych lub znajomych w  Ame
ryce. Cel tej akcyi jest jasny. Polak w  Amury, 
ce zamiast przysyłać swoim Krewnym pienią- 

| dze na Łakupno żywności, zakupuje sam tę ży- 
I wność na miejscu przez -wpłacenie do jednego 
1 z benkow amerykańskich 10 lub 50 dolarów. 

Potwierdzenie wpłaty tej kwoty przysyła swe
mu krewnemu, który to potwierdzenie przesy
ła pocztą pod adiresem: Amerykański Wydział 
raiunkuwy, Warszawa, ul. Karowa, Hotel Bri
stol. Do l«go Matu załącza kartkę, na której na
pisał wyraźnie swe nazwisko, imię i adres, na
stępnie w  jakiej miejscowości chciałby oaebrac 
przesyłkę żywnościową, a wreszcie czy choa 
odebrać przesyłkę osobiście, czy też przez miej
scowy Komitet Pomocy dzieciom. Za parę dni 
otrzyma zawiadomienie z Warszawy, gdzie siię 
ma zgłosić, kiedy się zgłosi w  u znaczonym miej
scu, otrzyma oryginalna paczkę z żywnością.

Pewna ilość żywność* Jest już w WTarszawie, 
skąd w miarę zapotrzebowania będzie się ją 
przesyłać do magazynów żywnościowych P K. 
P. D. między innenil do magazynu krakow
skiego.

Celem zorganizowania tej akcyi przyjecha4 
do Krakowa kapitan amerykański Mr. John P. 
Gregg z przedstawicielem Państwowego Komi
tetu Pomocy dzieciom panem Marczewskim.

.MliiiK" o misyi a n m  do Polski.
„Robotnik" protestuje przeciwko temu, by 

w po’owie kwietnia przybyć miała do Polski 
komisya Biuro, międzynarodowego socyalistycz- 
nego z tow. Huysmunsem na czele i zaczęła ba
dać sprawę pogromów. Sccyaliści polscy chęt
nie udzielą sz»nownym towarzyszom z zagra
nicy infoimacyi o stosunkach polskich. Lecz 
wyraża też zdziwienie, że socyalizm międzyna
rodowy interesuje się ze wszystkich spraw pol
skich tylko pogromami. Były istotnie dzikie 
gwałty, potępione tardzo ostro przez socyali-* 
stów polskich. Lecz owe zajścia już ustały. Roz
drapywanie blizn nikomu dzisiaj nie przynie
sie pożytku. Lepiej, zrobiliby socyaljści zagra
niczni, gdyby się uzbroili w krytycyzm wobec 
agitacyi na-cyonalisiycznej żydowskiej.

Groźne położenie wewnątrz Włosh.
(k.) Pod przewodnictwem Nikt jego odbyło się 

w  Rzymie dn. 9 bm. posiedzenie ministrów. 
Obradowano nad położeniem wewnętrznem 
izajn, które znowu staje się krytyczne. W  Pi
zie, Liwornc i we Flarancyi proklamowano 
stra.ik generalny. W  Aarie wtargnął dzicsięcto- 
tysięczny tłum robotników rolnych do urzędu 
domc-nów państwowych. W ojsko otoczyło tłu
my, skutkiem czego zachodzi obawa poważnych 
zaburzeń.

.,Avanu“ og,-’ « , 'i r.asfępu!ącą odezwę: ..Kie
rownictwo włoskiej p; rtv i s^c; aliio-dt>mokra- 
tycznoj zdaje sobie sprawę z togo, że gwałty
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f  ekscesy, uow larzn jące s! q ustaw icznie w pcw*
nych częściach kiaju, są oznaką coraz cięższego 
położenia i musza doprowadzić do rewolucyl.
Dlatego kierownictwo partyi uważa za rzecz 
konieczną, ażeby prcletaryat przygotował się do 
zwartej akcyi ctlcm wymuszenia bezpieczeń
stwa publicznego, rozbicia reakcyi burzuazyj- 
nej i  obalenia rządu kapitalistycznego.

Kradzież rodałów z bożrrey.
W  nocy z 5 na G d;1eń kwietnia b. m. z bożni

cy w  Wolbromiu przez okno pozostawione o- 
tiworem skradzione zostały dwa rodaly, któ
rych wartość oceniają na 10 tysięcy rubli. Do
tąd na ślad sprawców nie natrafiono. Wedle o- 
ponii znawców za rodaty takie w Ameryce można 
dostać p61 miliona.rubli.

Chory na śpiączkę, który śpt półtora 
miesiąca.

Paryski ,,.Townal“ donosi z Bouglon (dep. 
Lot-et-Garonnc) o rzadkim w^padkń śpiączki 
letargicznej. Zachorował tam pewien robotnik, 
który śpi już przeszło czterdzieści pięć dni

K A P i S Ł A N E ,

Salon Dzieł Sztuki
K ralw ,tll.św . Jana 3.181. 2,
poleca obrazy i rzeźby najwybńtniej- 
szych mistrzów polskich po cenach 

umiarkowanych. 451

PRYWATNA SZKOŁA PRAWA
Dra Adlera i Dra Rychlewskiego
Krakćw, Stratzawskicgo 26, łl. p. (naprzeciw U niw.) od 4 —E.
Lekrye indywidualne I zbiorowe, które rozpocząć można 
każdego czasu. Podręczniki uzupełnione ostatniemi zmia

nami. Repetytorya. 424

Już nadeszły

Jak! fiędzie w tym roku z t i ó r  ozimin?

■ i i b i
KAPELUSZY DAM SKICH NA  
SĘZTiN LETNI DO MAGAZYNU

M l  LIPiilM IflEI
Kraków, ul. Grodzka L. 3 ,1. p. 797 

HURTOWNY SKŁAD 
WSZELKICH NAJNOWSZYCH PRZYBORÓW 

DLA M ODNIAREK.

Wpisy na kursa handlowe
do 10 kwietnia (buchalteryi, koresponaencyi, stenografii 
rachunkowości państwowej i t. d. przyjmuje I-sza przez 

władze szkolne zatwierdzona
SZKOŁA BUCHALTERYI „HERMES”

w  K rakow ie , Floryartska 39 .
Kursa popołudniowe i wieczorne. Zamiejscowych uczy 
listownie. — Szkoła pisania na maszynach. — Wpisy

codziennie.

Zęby sztuczne 784

{FUMY
WAGĘ I

nawet połamano k u p u j e  T. Czyński, Kraków, Zy- 
blikiewlcza 15, oficyna Ul. p. Płacę od 2 0 — 50 koron 
i wyżej za zęb. Zamiejscowi mogę przysyłać pocztę.

PERFUMY 
NA
modny wykwintny zapach — poleca
Perfumerya L, Korzeniowskiego

Kraków, Fioryańska 22. 440

Najwyższe ceny płaci za brylanty.
złoto, srebro  I platyną s:-5 !

Emil G oldw asser, Kraków, G rodzka 25 .

Pamiętajcie e żołnierzu polskim !!!

Z kół rolników otrzymujemy nast. uwagi:
Rok obecny jeśli chodzi o zapowiadające się 

dotychczas plony należy uważać więcej od po
przednich za katastrof:, Jny o ityle, iż właśnie 
żyto, które jest najgłówniejszym czynnikiem 
sytości w  gospodarstwie rolniKa, na wiosnę w  
większej części nio wzeszło. Toteż rolnicy prze
ważnie poorali żyta siejąc na zoranem żytni- 
sku owies lub se-dząc i jś lm y strączkowe.

Na tę zaś klęskę zlożyio się r.Acfij powodów. 
Przedewszyslkiem posucha, Lle'-n. w  ' ' zeszłym 
przy końcu lata i przez całą jesień uparcie 
trwała, uniemożliwiła a pizez io i opóźniła za- 
siew żyta w czasie dla niego odpuwicńnim d li 
braku niezbędnej w ilgoci. Powtóre przedwcze
śnie spadły śnieg uniemożliw'! kiełkowanie za- 
późno zasianej oziminy, a po trzecie panujące 
przez ca'ą prawie zimę suche mrozy odmroziły

słabo jeszcze rozwinięte korzonki zasianego ży
ta. Tak się zapowiada żyto na rolach glinia
stych, natomiast zasiane na polach piaszczy
stych rokuje dobre plony. Nadto brak koni i 
drożyzna, robotnika pozbawia nie rzadko mało
rolnego rolnika możności zasiania oziminy na 
czasie.

Pszenica na ogół zapowiada się dpórze poml-
' mo spóźnionego sezonu, co Ućmauzy się tem, 

że ziarno pszenicy jest więcej od żyua odporne 
na wszelkie wrogie jej żyw ioły natury.

Wiosna obecna również niekorzystnie wpły
wa na ozim iny z powodu długo juz panujących 
mroźnych wiatrów Ogólne zdanie wieśniaków 

j je »t takie, .że o ile jeszcze wiosenne płony zał- 
wiodą, to rok ten przynajmniej w zachodniej 
Malopolice przybierze rozm iary katastrofy.

Mapad rabunkowy na kapitana Borysławskiego. — Mroczek skazany na 
15 lat ciężkiego więzienia. — Zażalenie nieważności oskarżonego. — 
Rozprawa przed Naczelnym Sądem wojskowym w Warszawie i zniesienie

wyroku.
poważne wątpliwości co do chwilowego zamro
czenia względnie afektu, któryby uzasadniał 
niepoczytalność Mroczka w  chwili popełnienia 
zbrodniczego napadu.

Przeciw  temu wyrokowi zgłosił obrońca o- 
śkarżonego zażalenie niewinności, które było 
obecnie przedmiotem rozprawy w  Naczelnym 
Sądzie wojskowym w  Waiszawie. Trybunałowi 
przewodniczył prer .ą ilu, gen. Niżałowski, na
czelną prokuratoryę wojskową zastępował pułk. 
Piotrowski, zażalenie nieważności oskarżonego 
Uzasadniał jego obrońca, aidw. dr Kaz. Ostrow
ski.

W yrok iiaczelnc6o :ądu, ogłoszony bezpośre
dnio po rozprawie uwzględni! zażalenie niewa
żności oskarżonego z uwagi na istotne sprzecz
ności, zachodzące w orzeczeniu sądowych rze
czoznawców, które wykazywała obrona w cza
sie rozprawy, żądając bezskutecznie ponownego 
zbadania stanu umysłowego oskarżonego przez 
innych rzeczoznawców. W yrok naczelnego są
du wojskowego znosi w yiok skazujący Mrocz
ka i zarządza ponowne przeprowadzenie roz
prawy przez sąd wojskowy krakowski po wy
daniu orzeczenia przez ekspertów, których po-

Z końcem listopada z. r. locrc T.a się przed są
dem wojskowym Okręgu gen. w  Krakowie roz
prawa kam a w głośnej sprawie przeciw 22-let- 
niemu podchorążemu, Stefanowi Mroczkowi, 
oskarżonemu o napad rabunkowy na kapitana 
rumuńskiego, p. W ł. Boryslawskiego. Rozpra
wa ta, o której w  swoim czasie zamieściliśmy 
obszerne sprawozdania, prowadzona pod przlw. 
sizefa sądu wojskowego, ppułk. Izierskieóo, za
kończyła się wyrokiem, skazującym podchor 
Mroczka za zbrodnię usiłowań ego' moideistwa 
rabunkowego na karę ciężkiego w ięzienia 
przez lat 15. W ydanie wyroku nastąpiło w  po
stępowaniu zwyczajnem, a nie dorażnem z a- 
wagi na to. że sprawca napadu pozostawał w 
owym czasie w leczeniu na o'dd,aiale chorób 
nerwowych i  umysłowych prof, Pilza, wobec 
czego sąd wojskowy zmuszony był zarządzić 
badanie stanu umysłowego oskarżonego. Postę
powanie doraźne przwiduje, jak wiadomo, za 
zbrodnię rabunku względnie morderstwa bez
względnie karę śmierci.

Przy wydaniu wyroku opairł się trybunał 
wojskowy na orzeczeniu rzeczoznawców lekarzy 
wojskowych, dra Szarfa i  dra Fuhrmana, któ 
rzy z całą stanowczością wykluczyli u oskario- | woła tym razem laknltet medyczny Uniweisy- 
negc chorobę umysłową, a  zarazem podnieśli tętn Jagiellońskiego.

îscon skazany n a la rę  śmierci,
a przy zastosowaniu amnestyl —  na dożywotnie więzienie.
Kościelniak na lat 10t Boy na lat 4, Kapka na lat 3, Kościelniakowa na 
lat 2 ciężkiego więzienia, Gorkiewiczówna, Zieleziński i Gajer uwolnieni.

(4) W reszco po pięciodcńowem gmatwaniu i i z cm obowiązki obywatelskie i me może więcej 
jepotirzebnem przedłużaniu, rozprawa przeciw dbać o rzekomo dobro kflenla, niż całego sporni epotirzebnem

Noconiowi i  tow. dobiegła końca.
Przez pięć dni objektywnemu widzowi nasu

nęły się ooka  we epizody, które wcale smutne 
światło rzucają na stosunku jakie zakradły się 
czaisu wojny do świątyni Temidy.

łeczeństwa.
Przez salę w  ciągu ostatniego procesu przesu

nęły się tak cieni., e indywidua, ludz-e nocy, 
pławiący się ustawicznie w potokach krwi 
mordowanych dla grosza ofiar, ludzie, którzy

Sądownictwo nasze, stojące na straży bezpic- t w  sza łonem tempie przechodzą od jednej zhro-
cżeńsŁwia całego społeczeństwa, obecnie ma tru
dne zadanie dc spełnienia, a  otwarcie trzeba tu 
zauważyć, że inie znajduje pomocy w pełnieniu 
swych nader zaszczytnych, acz ciężkich obowią
zków.

Depraiwacya poszczególnych jednostek, ich 
dążność do zupełnej dezorganizacyi stosunków 
prawnych musi być wytęp ona, a owe jedno
stki, które wyłamują się z pod powszechnie o* 
bowiązujących ustaw, muszą być unieszkodli
wione.

A  zadaniem to' jest nic tylko pro>kuratoryi, 
trybunałów:, iccz również i. obrońców.

Tymczasem pięciodniowa rozjirawa wykazała 
dobitnie brak tej wspólnej akcyi.

Rozumiemy trudno stanowisko obrony. Ob-

dtm: do następnej, jeszcze cięższej.
Tych oto ludzi wezwano na świadectwu nie- 

winiDości swych klientów, 'l j in  uawa.no wiarę, 
na ich niecnych zeznariach budowano ciężkie 
Oiskarżcma przeciw osobom, stojącym ma stra
ży dobra ogółu — a więc przeciw tym, którzy 
niweczyli misternie skonslruowair.o kombina- 
cye bandytów.

Obrońcy — z wyjątkiem  jednego — za bardzo 
kruszyli kopie w obronie zawodowycn bandy
tów i złodziei, niebezpiecznych dla. pfrządku 
społecznego. Obowiązek zawodowy obrony wy
maga niowątpljwic, aby ton stał na straży do
bra swego klienta i dbał, aby sprawca za czyn 
popełniony był sprawiedliwie osądzony w gra
nicach ustawy — jednak ten obowiązek nic

rońca niewątpliwie mus spełnić swe 
z-avvo:'~'vvc i w tym kierunku nugtiż.nwać siu na 
rzecz swego klienta. Lecz obrońca spełnia zara-

obcwiązki . zmusza obrońców do i>rzeds!aw ionip zawodowe 
■ go bandyty jako człowieka zupełnie niewinne- 
ł go — jak to miało miejsce w czasie pięciodTo-

i
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wiej roeprowy. Wywolalo to jedynie tmeprzychyl 
ny nastrój dla o uroń y.

Ostatni dzień roap^arwy rozpoczął srię odczy
taniem parze® pnezwodinicz^cego niektórych do
kumentów, oraz ogłosił cxni załatwienie ofctat- 
njch wiaioślków prokuratora oraz obrońców, w  
których zgłoszono nowyich świadków. Przewod- 
p intyy wyjaśnił, że wielo wniesków uwzjjlęd* 
ifł«»a«fli j in pffZoz to, że w  czasie postępowania do- 
(wodowego przesłuchano żądanych świadków. 
f > ^ [  wniosków prokaraŁora towbusnał nie u- 
Włęlędnił, oraz wniosku: obrońców, w  którym 
iąóano, aby przesłuchano dozorców więzien
nych i żołnierzy policyjnych przed którymi Boy 
mtaJ tóę wy razi Ą, że zmieod suwa zeznania co do 
WSpółoSkaraotnych.

Przesłuchano jeszcze dwóczi świadków, dla 
iryJaśnienia dnotoniejszych spratw, poesem prze
wodniczący odczytał noty karne oskarżony ch. 
Nocuń karany był fl raay, w tern 4 i pół rocznem 
,więzieniem podczas służby wojskowej. Kościel- 
ffu t  i i  razy, Gaj ar Gmesaycanem więzieniem 
B  peisek.

Następnie przewodniczący postawił sędziom 
piB.ysdęgł/jo pytania główne: Pierwsze odnoś* 
Ałk do Noconia opiewało w  kierunku zł^odnl 
gw*>Ita publicznego przez złośliwo działanie 
wśród okołiaaności szczególnie niiebezprocznych 
1 1 87 a  k. (nrimrożo-ue karą śmierci z 8 88 u. k.j. 
D ra  ■ odnośnie do Koconia, Boya, Kc cielni a- 
fca i Kapki w kierunku zbrodni kradzłeiy z §§. 
171, 17d 174, 176 (nagrożone karą z § 179 ciężkie 
więzienie od 5— 10 lat).

Dalej odnośnie do Kościetaiakiuwej w  kierun- 
ku zbrodni wspótwiny w  zbrodni kradz eży, w  
końcu w  k ,m iu ta  zbrodni z §9 185, 186, a, b a  
k. odnośnie do Gorkiewiczowej, Zielezińskiegc 
i G* jer#. (zagrożone karą z § 186 wi ęzieniem do 
lat 5).

Trybunał postawił dalej pytanie cwen .u îne, 
na wypadek zaprzeczenia pierwszego pytania 
głównego w kienunku zbrodni z § 8?, w kierun
ku zbrodni ciężkiego uszkodzetn/Ha ciatą z 8 155 a.

Odnuśiiźe do tego pytania trybunał postawił 
pr-^jsięgłem Jeszcze pytanie dodatkowe, czy 
Notooń dopuścił się ozynu w słanie pijaństwa, 
względne w  wykonywaniu obrony konierzrej.

Następnie rabrał głos prok. r tor Soz óuLl i 
w świetnie skonstruowanej mowie tak pod 
względem prawniczym jak i retorycznym przed
stawił przysięgłym genezę czynów zbrodni
czych, popełnionych przez oskarżonych. Punkt 
po punkcie wykazywał winę poszczególnych ob
winionych. Doskonałą swą mowę zakończył 
Itpelem do sędziów przysięgłych, by werdyk
tem owym przyczynili pię do wyplenienia zbro
dniczych chwastów oraz by wszystkie pytania 
&»twierdzi li.

Obrońca dr GolUicb prosi sędziów, by ocenjli 
sprawę bezstronnie i bez uprzedzeń. Liczy na 
to, że przysięgli będą sądzić oskarżonych za ich 
czyny, objęte akten oskarżenia, sprawiedliwie. 
Na tern samem stanowisku stanęli i inn-’  ̂ o- 
brońcy, nadmienując przytem (obrońca Nuco- 
nla.), że sprawę powyższą rozdmuchała prasą 1 
że Nocoń n ‘e jest takim bandytą, jak o nim 
krążą wieści.

Obrońca dr Besbl zaznacza, iż przykro mu 
bardzo, że rozpocząć musi od polemik, z kole
gami, którzy w interesie swych klientów za
atakowali prasę. Prasa miału zawinić, że spra
wę jsoconia wyolbrzymiono wb.ew teoryom kar
nym. Prasa, twierdzi mówca,, ma prawo nie- j 
Uznawać wszelkich tc-oryi, gdyż znajdujemy cie 
w stanie wojny ze zb, odnią. t mawiając sprawę 
swego klienta Gajera, zaznacza dr Heski, że , 
Gaj er bvł jednym z całej chmary konfidentów. ; 
Konfidenci muszą się stykać ze ztoroclmaizami, j 
ceyny ich są po-dobne do czynów zbrodniczych. 
Są to wypadki graniczne, które z powoiu bra
ku złego zamiaru muszą być wolne od kary, 
choćby to Dyło etycznie brzydkie.

Po przemówieniu obrońców nastąpiło wyczer
pujące resume przewodniczącego r. s. Wajdy  
*■* puczem przysięgli udali się na naradę.

Po blisko godzinnej naradzie, w czasie której 
Ifrzysięgii zażądali dodatkowego pytania w  kie- 
runilcu zbrodni uczestnictwa w kradzieży odno
śnie do Kapkd, zapadł następujący werdykt:

Na pytanie czy Noteoń winien jest zbrodni 
t^ałtu publicznego 11 golsów padło tak, 1 nie.

pytanie ewentualne w kierunku opilstwa 12 
tfoińw nio. Na pytanie w  któiunku zbrodni 
kradzieży 11 głosów tak, 1 gl. nie.

Odnośnie dc Gala/a-Boy* 11 głosów tak 1 nie. 
Odnośnie do Kapfc, w kierunku zhrodni kra
dzieży 12 gł. nie, w kierunku zaś uczestnictwa 
*2 gł. tak.

12 głonow padło również na potwierdzenie 
^Jiny Kościelniaków.

Na pytanie w kierunku uczestnictwa w kra
dzieży odnośnie do Gorkiewiczównej 12 gl. pa
dło nie, odnośnie do Zielesiińskiego 8 gl. nie, 4 
żak, odnośnie do Gajera 7gł. tak 5 gł. nie.

Na mocy tego werdyktu trybunał ogłosił na- 
®tępujący wyrok:

Nocoń skazany został na śmierć przy zastosowa 
niu amnestyi z 8 lutego 1919 r. na dożywotnie 
oiężkie więzienie, Kościelniak na 10 lat, Boy na 
4 lata, Kapk a na 3 lata, Kościelni a kown 2 lata 
ciężkiego więzienia,

Góraiewlczówna. Zicleziński, i  Gajer zostali 
uwolnieni od winy i kary i natychmiast wypu
szczeni pa wolność.

Obrońcy skazanych zapowiedzieli wniesienie 
środków prawnych.

Podczas odczytania wyroku Noconiowj, na
rzeczona jego Górkiewiczówna wymienia spaz
matycznym płaczem. Nocoń zachował zimną 
krew i uśmiechnął się, nie interesując się w y
rokam i na swych towarzyszy. Po odczytaniu 
wyroku Nocoń zwrócił się w kierunku ła^y 
przysięgłych, mówiąc: „Na drugi raz zaproszę 
na krwawe, weselę p. prokuratora i  sędziów 
przysięgłych, by w iedzieli jak się tam odbywa."

W  czasie wygłaszania wyroku żołnierze poli
cyjni gęstym szeregiem otoczyli trybunał, dla 
zabezpieczenia go przed ewentualnym zama
chem ze strony opry&zków.* *

Legeniia o skarbach Noconia
(T) Odbywający się prze® kilka ubiegłych dni

wt'lelki paooes słynnego bandyty Noconia i  towa
rzyszy wytworzył w iele komentarzy, a nawet 
romaajtycznych historj i. Krą^ą po mieście całe 
legomdy o olbrzymich skarbach Noooinia, — o 
Olbrzymich sumach, jeikie tan ma ukryite i „za
kopane" w ziemi, o pokaźnych honora* y ach, ja* 
kj?fe wypłaca swym obrońcom i t. d. Najwięcej 
charakteryzującą pojęcie, jakie ma o nim 
„tłum", jest choetaiżby historyjka* którą niżej 
oodajemy.

W O R E K  Z Ł O T A I
Otóż praski kiiutu tygodniami do jednegc z ko* 

m iapwatow krakowskiej policyil doniosia pew
na kobieta^ że do matki Noconia, zamieszkałej 
w Podgórzu, dwóch mężczyzn przywiozło doży 
wózek, napełniony zloteml monetami.

Komisarz poltóyi wysłał ajenta z dwoma żoł
nierzami, którzy stw ierdzili, że izeczyrwiście 
dwóch podejrzanych mężczyzn przywiozło do 
„tma ikz ‘ Ncconiowej duży i  ciężki worek] lecz 
za zjawieniem się policyi ow i mę, czyćni znikli 
w raz iz workom .

„Manka" Nocom Jon a badana, wrziiaia, że to 
był worek... węgli.

N ie wiadomo* ile  prawdy jest w  tej całej hi* 
storyi o worku złota, —  w  każdym razio cha
rakteryzuje e ra  w dosadny .-poeob pojęcie, j,a- 
toie o skarbach 7 bogaconego bandyty ma kra
kowska, a szczególniej podmiejska ludność.

Pokazuje się, że nie tylko wokół wielkich bu
dzi, ale i wokół „w ielk ich" band. łów twarzą 
się romantyczne legendy.

A'A nZMJEŃ I M J i n y j
Gdy się po burzy niebo rozekrnarzy
Drzy odblask słońca nawet w kałuży 
Wtedy spostrzeżesz z zdumieniem w oku 
Kawałek nieba nawet w rynsztoku. Kr.

(Tj PRZYJAZD MISY! FOLIOYJNEj ANGIEIu 
SKIEJ DO KRAKOWA. Dziś przyjechała do Krako
wa z Warszawy misya policyjna angielska w celu 
zbadania tutejszych urządzeń policyjnych. Misya 
zamieszkała w jednym z tutejszych hoteli. (

OL KIER ŻÓŁTY DLA DZIECI I CHORYCH. Cu- i 
kier żółty dla dzdoci i chory-cli na miesiąc kwiecień * 
1920 r. wydawać będą sklcuy rejonowe: Jawornicki. 
Szarski i Syn. Fromowicz i Sikorski (Podgórze! od 
wtorku 13 bm. po 3C gr. na osobę w cenłe po 9.10 Mk 
13 kor. za 1 klg, czyli za 300 gr 2.73 Mk (3 kor. 90 h.) I 

Z TEATRU „BAGATELA". Dzisiaj w „Bagateli" , 
dwa odbędiy się przedstawienia. Popołudniu „Brat '• 
marnotrawny" subtelna komedya \Vilde‘a. wieczo» j 
rem żywiołowa, pełna humoru farsa Starcka i Eis
lera „Sprawa Kaisera". która powtórzoną będzie je
szcze jutro w poniedziałek. „Zielony frak" oraz 
„Twarz i maska" Chiarellego wypełni repertuar 
tygoania przyszłego. Próby z „Papierowego kochani 
ka“ oraz „Jasia f Małgosi" w pęlnym toku. Wykoń
czone już dokoracye przedstawiała się imponująco.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś popołudniu 
przezabawna farsa Fredry-syna ,,Oj młody, młody"! 
wieczorem zaś na afisz wraca nie grana dawno śli» 
czna operetka mistrza Offenbacha, pełna humoru 
..Księżniczka Trehizondy". Jutro po raz piąty, sta- 
ie wypełniająca teatr po brzegi, polska operetka 
Malinowskiego, wytworny „Kwiat paproci". W  dzia
le dramatycznym najbliższą nowością będzie świe» 
tna przeróbka Popławskiego z „Pana Wołodyjow
skiego" Sienkiewicza, t-o aktowa aztuka pt. „Azja  
Tuhajbeyow-icz" z p. Kucharskim w roli tytułowej- 

JÓŻEF ŚLIWIŃSKI znakomity pianista wystąpi 
u nas po raz ostatni w bieżącym roku w niedzielę 
18 om w sali „Sokoła". W  programie mało grane 
u nas kompazycye Chopina. Bilety do nabycia u J. 
Rudnickiego. Linia A — B.

JULIAN TUW IM, jeden z najwybitniejszych przed 
stawicieli nowych kierunków w poezyi polskiej, wy 
głosi w pierwszych dniach maja br. w KolicPinm 
wykładów naukowych dwńe zajmujące prelekcye 
z dziedziny futuryzmu.

MIECZYSŁAW MUENZ. f e n o m e n a l n y  m l c d o c i a *  
n y  p i a n i s t a  w y s t ą p i  z j e d y n y m  koncertem w  sa l i  
„Sokoła" we śrocle 14 tto bm. Artysta wyjeżdża, pó
źniej na tournee po Ameryce-

POGRZEB K/P GEODYŃSRIEGO. W e wtorek o 
godzinie 4 popol. odbędzie się pogrzeb kap. WP. Je* 
rzego Grodyf.sklego który poległ w walkach o Lwów 
pod Koidtlnilikami 28 grudnia 1918 r. Pogrzeb ruszy 
ze szpitala garnizonowego przy ul.. Długiej dokąd 
sprowadzono zwłoki. Śp. kapitan Grodyński znany 
ze swei działalności organizacyjnej wśróa młodzie
ży był twórcą lwowskiego skauta i wybitnym dzia
łaczem w Lwowskiej Macierzy.

„ZAGŁ1-BIE NAFTOWE V i KROŚNIE PRZED E* 
WENTUALNOŚCIĄ STRAJKU URZĘDNIKÓW. Od 
października ub. r. żąda urzędnik pracujący w prze
myśle naftowym i zorganizowany w Związku urzę- 
dninków orncujących w przemyśle polskim, uzna* 
nia Związku i poprawy bytu na tle ekonomicznem. 
Żądania t e do dnia dzisiejszego r .ie  zostały całko
wicie załatwione, a tylko niektóre firmy pertrakto
wały ze Związkiem i przyznały podwyżkę plac w 
myśl memoryałti: Ga ty szereg kolegów do dnia dzi* 
siejszego pobiera dawną płacę podwyższoną o zni
komy procent i to według dowolnego uznania po
szczególnych Dyrekcji. Zorganizowani urzędnicy o* 
świadczają niniejszem. że na dalsze '‘gnorowanio 
swych zrMań nie pozwolą i z dniem 15 kwietnia zo
staje proklamowany strajk w całem Zagłębiu na* 
ftowem w Krośnie. 95 procent zorganizowanych u* 
rzędtóków ma chyba prawo domagać się ofieyalnego 
uznaj ia swojej organizacyi zawodowej, a jeśli P. T. 
Pracodawcy pragną ujrzeć tą siłę. to napewno tak 
iak dotychczas sprowokują ją swojem milczeniem. 
Tym razem jednak dalsze ignorowanie żądań urzę
dniczych spotka się z należytą odprawą. Zarząd 
Związku decydując się na ten krok stanowczy wy
czerpał już wszelkie środki polubownego załatwień 
nia tej sprawj a temsamem całkowita odpowie
dzialność spada na P. T. Pracodawców.

(T ) ZDERZENIE SIĘ LWU CYKLISTÓW. Wczo* 
raj dwaj cykliści jadący na błoniach w szalonym 
pędzie zderzyli się 'głowami i potłukli się mocno. 
Wezwane Pogotowie opatrzyło nieszczęśliwych 
sportsmenów i pozostawiło ich opiece domowej.

(TY PRZYJEMNY „SUBLOKATOR- P. Mary8 
Folda zamieszkała przy ul. Sołtyka 1. 3. zawiado
miła wczoraj tutejszą policyę. że podczas jej 14- 
t.niowego pobytu poza domem, sublokator jej nieja* 
ki Ignacy Wożniak całe umeblowanie jej mieszka
nia wartości 20.000 koron wywiózł z domu i sprze
dał paserom poczerń ulotnił się. Policya poczyniła 
pościg za złodziejem.

(T j POBITY PRZEZ PIJAKA Wczoraj o godz. 2.30 
popoł. wezwano Pogotowie do Stanisława Zamorskie 
go wyrobnika 1. 23, który napadnięty został przet 
nieznajomego pijaka i zraniony nożem w udo. O pa* 
trzono go.

(T ) ENERGICZNA POŁOWICA. Wczoraj popołu
dniu wezwano Pogotowie do Ludwika Misaka wy
robnika. który został ciężko pobity przez energiczne- 
żonę. która zraniłe go ciężko w głowę. Powodem 
..sceny" była niechęć męża do „subweneyonowania" 
kuchni swej żony.

CD KRADZIEŻ MOTOCYKLA Z DWORCA KOLE* 
JOWEGO. Wczoraj aresztowano Włodzimierza Sze
wczyka 1. 18 rodem z Bolechowie robotnika kolejo
wego zajętego na tutejseym dworcu kolejowym za 
kradzież z wozi kolejowego nowego motocykla war* 
tości 70.000 koron na szkodę Skarbu kolei. Szewczyk 
podeazs przesłuchania na polic/i tłumaczył się. ża 
jakiś nieznany mu kolejarz kazał zanieść mu moto
cykl na ulicę Lubicz.

(TY PASKARKA MieszkaNIu W A. Znów zaczy- 
1 a ją pokazywać ,iogi“  nasi paskarze mieszkaniowi. 
Oto pani Cecylia Skotnicka zamieszkała przy ulicy; 
Asnyka 5 wynajęła jeden z zajmowanych przez sie* 
bie pokoi umeblowanych licho, Kg* opału f  obsługi, 
p. Igr-.acemu Salomonowi jednorocznemu ochotniko
wi za 70(1 koron miesięcznie. Jednak pani pas karcę 
i ta kwota ..wióziala się" być za małą. gdyż z po
czątkiem bieżącego miesiąca zażądała od p. Salo* 
mona podwyższonego o 200 koron czynszu ti. 900 K, 
miesięcznie. Naturalnie p. Salomon nie chciał się na 
to zgodzić \\tedv p. Skotnirka zamknęła mu pokój 
i Die wpuściła go do mieszkania zastawiając bez 
dachu naci głową. Zapewne nasze w adze raz połoa ą 
kres niebywałemu wyzyskowi podobnych paskarek 
i p&slcflrzy

(T ) KRADZIEŻ BUTÓW Z PENSYOAATU. Wczo
raj tutejsza policya o rusztowała f>vu młodzieńców 
Sziję Fischbeina 1. 20 tapćcera. i Haski a, Horowitza 
1. 22 pomocniku handlowego za kradzież 10 P «r  bu
tów wartości 8.000 koron w jednym z domów nocie* 
gowych na szkodę p. Plaskiewicza. Skradzione buty 
zdołali złodzieje natychmiast spieniężyć paserom a 
za otrzymane pieniądze zabawiali się w pewnym 
domu wesołym przy ul. Wawrt/ńca, gdzie ich are
sztowano.

ZNALEZIONO. Osoba, która w sobotę o gościnie 
7 zgubiła portmonetkę i  kv otą 397 koron zechce się 
zgłosić w rednkcyi „Gońca".

Królu i szycia
wyuczam najdokładniej Panie i Panienki nawet zupełnie 

z szyciem nieobeznane

w Szkole kroju i szycia „Józefina", Długa 11.
Kurs, obejmując1’ rysowanie, modelowanie » szycie, rozpo
cznie aię 8 112 kwietnia 192v l«m że wszelkie formy po
dług wziętej miary. Dla zamiejscowych mieszk-nle. 829

; m r

f  CHODNIKI
Dywany, dywaniki, kołdry, kapy, koce na 

łóżka, portyery i firanki
minro ogólnej drożyzny sprzedaje najtaniej 

ZA K ŁA D  TAPICERSKO-DEKORACYJNY

PIOTR P A Ł K A 738

w Krakowie, ul. św. IHarkir 19, róg ni. Floryańskiej 26. 
Zakład przyjmie chłopca do praktyki.

W 1
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N O W O  O T W O R Z O N A

HURTOWNIA BWWATNYCH
> G D A Ń S K <
iA N  S O Ł T Y S  i S - K A

(lifty lisr. t!z. bławat. Żutą/ku Ekon. r.ćłtk roln.)

P. T. Kupcom, Składnicom i Kółkom Rolniczym:
Płótna, Zef iry, Perkale. Zeigi, Kloty, Iniety, Chustki, 
Pończochy, Skarpetki, Bieliznę, Sznurowadła, Nici itp.

P T  p o  c e n a c h  n a i n i ł s z y c h ,
Podziękowanie. \ •* ' 

W P. P ro f. Rosnerowi 7 
i D r. M orawskiem u za j
świetn e wykonaną o p e -! 
racyę i wyleczenie mnie | 
z długoletniej choroby za
syłam tą dro^ą serde
czne „Bóg zapłać".

Zal.tzówek. J .  Lenartowi.

j* o
«

D A H i E K i U  I N T E U G E f f m A  p o -

^  szafa ije jakiejkolwiek po- 
eaay czy to do sklepu czy do 
starszego dziecka. Zgłoszenia 
Listowno do Admin. Gońca 
pci ..Pracowiti1'. 930

Z G U B I Ł E M  w  ! o  : h n l  d n i a  2 7

l  arca 1920 kartę wojsko
wą odroczenia na nazwisko 
Meczys aw Cygal. Zailazef 
upraszam o ł.wkawy z wre. 
pod adresem: M. Cygal, Bo-1 
chnia, G*acka 2 5 9 .  9 4 4  .

Ważne dla Kupców i Kółek rolniczych. * 
Świeży transport nadszedłl

Płócienka, zefiry kosorowe i t  d. Poń
czochy damskie i dziecinne czarne 
i białe oraz różne przybory do szycia. 

Sprzedaż ii t;^ko nurtowna. 447
! F Wojas, Kraków, Łobzowska 12.

t# «  4w,iiaf*u s><r

H U R T O W N Y  SK ŁA D .»««...
I M .  R t t Ó L  I  S .  R O D A K O W S K I

w  Krakowie, ul. eagiolloAska L. 9

zawlaoftmla P. T . Kupców i Kółka Rolnicze, że 
nadszedł nowy transport piócienek, zefirów, płótna itp.

SPRZEDAŻ TYŁKff HURTOWNfi.

y  y. •• i;-

*3 A  Jk r n
f‘V> ł»V

■V-.' Ą  .<* rą ‘ £•,(

tor Kupują
gar i«robr rabską rrlyv«ną 
w lepszym i &ovszym stipie, 
płac f najwyisie cenjr. Zaw.a 
douiienie I orespond." ka lub 
ustnie: Schmaus, Kraków 
Szer >ka 22. 599

■ ■ ■ H B a n a a a a i i a f l H H B a a B f f l a B H a a B n

Prortry, aparzfj sflopedwie i
wyrabia nowe i „sprawia ii- j 
z c ‘  B o g t i a n l k ,  K r a k ó w ,  K a n o n l -  j  

c z a  2 2 .  003

WILNO,
*  W  o A ł n  a  r s

Domy, rnająt- i 
I ki, fabryki, a- 

pteki, hotele, 
różne przedsiębiorstwa 
w dużym wyborze, b i u r o  

Komisswo-lnformacyjns, Sw. Jer-j 
s k a  22 m .  3 .  Mając obszerną j POSZUKUJ!; chłopca lub dzie- 

w—zyny do posług. Zgło- 
khentelę i agenturę przyjmuję I szsnia do di -gu»ryi A. Sko- 
przedstawicielatwa rozma; I pińskiego, Kraków, Grodzfa - 
iych firm. 809 * 32. " fai

ś a s a ia i i i i ia iS B S S iS i i i i i i i i i i i
Til a
E  Ho wiadomości ?. T. Kupców, Związków E  

krawieckich, Konsumów, Kółek roln. itd. £
I3EEErteiftBBt3EEEEI£KslEESEBEEE

a
a  WsłolKlego rodzaju sukna, towary 

tekstylne i modne jakoież jedwabie, 
płótna, zefiry, oksferdy i t. d.

EJ
poleca nowo otworzony pierw szorzędny skład

I V
r »

l JOZEF BUGKENBRUNN

we Lwowie, obecnie Kraków, ni. Wiślna L. 8

dostarcza hurtownie:

Artykuły kolonialne, bławatne i galanteryjne w wielkim 
wyborze, naczynia emaliowane i żelazne. Artykuły rol
nicze ja k : sól potasową i kainit, nasiona, ra? szyny i na

rzędzia rolnicze, koła i wozy gosDodarskie. 731

hiyjiiiu e oferty na ziemniaki do sadzenia, nasiona roślin 
strączkowych, wyroby powrożnicze oraz gwoździe fabryczne.

Kupuj* h a—lri as smarów i olei mineralnych, beczki na benzyną 
arax skóry wierzchnie i na podeszwy.

B
U
B

a
a
w
□
a
a
a
a
a
a
B
d
a

a Bielsko, ul. Haase 4 941
E  przedtem współszaf firmy Br. Mliskenbrunn w Stoisku. 

E & E E E E a E E E E E E E E E E E a E in E E E E E E

Pończochy, Skarpetki, Stop/ do p̂nciocd
jak również nici w wielkim wyborze poleca

lu jta n ie j 9^8
J. GANCARCZYK, Kraków, Mikołajska 16.
Bfki A  A A i /bn.dh. /hai

B 
B
BBBBB

Guma do wycierania
Z m & r M l buty 
jesz n a jle p s z ą .

N a f s ż y  b a c z n ą  z w i a e a ć  

u w a g i  t . a  m a r k ę  o c h r o n n ą .

640

w  w  w w w

SAMOCHÓD .^siułsoaabowy do
”  *prvdan'a. PoAi odrucy wy-1 
fclocseni. Z g lu u o m a  p riy jm u - 
.e  biuro .Ruch*, Kidlców, 
o .u e ,m u sk a  9 pod .Krzy
s z t o f .  898

„PHILATELIA"
Kraków, Bracka 10

RuDno i sprzodaż marek po
cztowych. 421

■■szyna do pisania
amerykańska z widoczoem  
pismem Btickensdorfer rs 
2000 Marek Kayha, Kraków, 
FloryaAska 3. 914

Ważne da PT. Kupców i Kół rolnloz.
Fabryczny skład przedwojei.nyt’: sznurowa
deł nicianych do obuwia w różnych gatun
kach po cenach fabrycznych poleca firma

I .  y f t G E f J F A M T j
Kraków, Krakowska 3 .  120

Maszyny do pisania i rachcwante
nawat zupełni# zniszczone 452

przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia 
pierwsza w Salicyl Pracownia dis naprswy mrazyn biuro
wych. Wykonauie uokludnt. prędkie i pod gwarancyą.

W. KEYHA, mechanik, Kraków, Floryańska 3.
W  P o z n a ń s k l e m  I  n a  P o m o r z a  w i ę ' s ż 3  i  m n l a j s z s

Majątki ziemskia dQ sprzedania.
Młyny, osady, wille, kamienice, regienie. hotele i t. p 

j Ceny 38.000 do 1,600,( 0 Mk. Zapyt min tylko listowne 
I do Biura głoszeń ,Pat>-1 " S. Kukulskiego, Kraków, HeJ- 
1 l i w 11. S9c

0 3

POWSZECHNY BANK KREDYTOWY & A.
WE LWOWIE 

zawiadamia ninielszem, ia
otworzył«  Krakowie w Rynku gł. L. 35, w Krzysztoforach

W Ł A S N Y  O D D Z IA Ł
który załatwiał bądzie wszelkie czynności bankowe.
Przyjmuje wkładki na książeczki wkładkowe i rachunek bieżący, kupuje i sprzedaje efekta i waluty, przyjmuje 
efokta Vi depozyt, przyjmuje zlecenia giełdowe, załatwia inkaso wszelkiego rodzaju, otwiera i wydaje akredy

tywy, uskutecznia przekazy za granicą i t. d.
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